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w św ietle  cyfr.

(ciąg dalszy)

2, Austrja *).

Z naczne za in teresow an ie  się A ustrji dziedziną 
ziół leczniczych znalazło  swój w yraz w pow ołaniu  
do życia już w okresie  przedw ojennym  (r. 1910] 
Państw ow ego K om itetu  dla P op ie ran ia  P rodukcji 
Ziół t. zw. K om itee zur staa tlich en  F örderung  der 
K ultur von A rzneipflanzen  in O esterreich . K om itet 
ten  jest członkiem  M iędzynarodow ej Federacji, K o 
rzysta jąc  z subsydjów  rządow ych  rozw ija on oży
w ioną działalność propagandow ą, organizuje do 
św iadczenia n ad  ren tow nością  ziół, przygotow uje 
p ro jek ty  standaryzacy jne i b ad a  w szelk ie  zagadn ie
nia zw iązane z tą  dziedziną produkcji. J a k  w ynika 
z ogłoszonej p rzez D -ra H, H im m elbauera i D -ra 
E n tre s 'a  p racy  p. t.: „R en tab ilitae t im A rzneip flan 
zen b au “ ren tow ność tej p rodukcji jes t n iezap rze 
czona i m a szerokie m ożliw ości w zrostu  p rzy  dal- 
szem zracjonalizow aniu  upraw y.

P r z y w ó z W y w ó z
. N a z w a  t o w a r u 1929 1930 1929 1930

k w i n t a l e i

1. Rośliny lecznicze . . 20.384 16.194 2.026 . 1.336

2. Anyż, korjander, ko
per  włoski . . . . 2.432 2.047 5 1

3. Kminek . . . . . .. 5.216 5.793 — —

*) Spraw ozdanie i korespondencja Poselstw a R. P. i K on
sulatu R. P, w W iedniu;

M onatshefte der S tatistik  des A ussenhandels O esterreichs — 
r. 1929, 1930.

POPIERAJCIE FIRMY, OGŁASZAJĄCE SIĘ 
W  „KRONICE FARM ACEUTYCZNEJ“!

Mimo in tensyw nej akcji, jaką  p row adzi K om itet 
w  celu w zm ożenia w łasnej produkcji A ustrja  jest 
k ra jem  w ykazującym  sta ły  niedobór ziół.

O bro ty  w  tym  dziale w edług urzędow ej s ta ty s ty 
ki austrjack iej p rzed staw ia ją  się: (zestaw ienie obok].

D ane te  w skazują, że A u strja  jest k ra jem  w yb i
tn ie deficytow ym  w  produkcji ziół, im port bow iem  
stale  przew yższa eksport. W  dostaw ach  na ten  ry 
nek  b io rą  głów nie udział następu jące  państw a: 
w pozycji pierw szej, t. j. rośliny  lecznicze —• Jugo- 
sławja, Niemcy, W ęgry, Polska, C zechosłow acja 
i W łochy, O dbiorcam i tow arów  austrjack ich  tej 
g rupy są Niemcy, C zechosłow acja, W ęgry, W łochy, 
Szw ajcar ja i Polska. T ow arów  objętych drugą p o 
zycją d ostarczają  do A ustrji: C zechosłow acja, Ru- 
munja, B ułgarja i Rosja, E k sp o rt jest ta k  m inimalny, 
że nie odgryw a żadnego znaczenia. T rzecia  pozycja, 
obejm ująca km in, jest dość znaczna jeżeli chodzi
0 im port (eksportu  wogóle niem a), gdyż rocznie 
A ustrja  im portu je przeszło  50 w agonów  tego a r ty 
kułu, z czego 95%  d o sta rcza  Holandja.

Przyw óz ziół do A ustrji nie podlega żadnem u 
ograniczeniu  i jest w olny od cła, z w yjątk iem  tak ich  
artyku łów , jak  anyż, korjander, km inek i k o p er 
w łoski, k tó re  op łacają cła autonom iczne w  w yso
kości koron 20 od 100 kg.

T a dość pobieżna, ze w zględu na b ra k  ścisłych 
danych, analiza obro tów  rynku  austrjack iego  w y 
kazuje rów nież pew ne m ożliw ości dla naszej ek s
pansji eksportow ej, k tó re  jednak  nie b y ły  d o ty ch 
czas należycie w ykorzystane. O bro ty  m iędzy P o l
ską i A ustrją  k sz ta łtu ją  się bardzo  n iekorzystn ie  
dla nas, W  la tach  1926 i 1927 s ta ty s ty k a  polska w y 
kazuje jedynie im port z A ustrji, n ie  notuje zupełnie 
ek sp o rtu  na ten  rynek ; w  następnych  la tach  sy tu a 
cja ulega lekkiej popraw ie, gdyż eksportem  p o k ry 
w am y już około 30%  im portu.

B iorąc pod uw agę pojem ność rynku  austrjack iego
1 nasze dość ko rzystne  położenie geograficzne w  s to 
sunku do niego, należy  stw ierdzić, że p rzy  odpo- 
w iedniem  zorganizow aniu  produkcji ziół w  Polsce 
będzie m ożna n ie ty lko  zrów now ażyć ujem ne saldo 
odnośnej pozycji naszego b ilansu handlow ego, ale 
naw et p rzeksz ta łc ić  je na  dodatnie.
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3. Belgja *),

Jak k o lw iek  Belgja jest k ra jem  w ybitn ie  p rzem y
słowym, posiadającym  zaledw ie 19% ludności ro l
niczej (w stosunku do ogólnej cyfry zaludnienia), 
rozw inęła jednak bardzo  in tensyw nie swoją p ro 
dukcję rolną, ta k  że w arto ść  jej p rzew yższy ła zn a 
cznie w arto ść  p rod u k tó w  całego przem ysłu. Ze 
w zględu n a  stosunkow o m ały obszar ziem i u p ra w 
nej (zaledw ie 2 miljn. ha) w yzyskanie jej zostało  p o 
sunięte do m aksym alnych granic, p rzyczem  n a s tą 
piło p rzesun ięcie  produkcji z a rty k u łó w  m asow ych 
o m ałej w artości na p ro d u k ty  bardziej ren tow ne. 
Zw łaszcza silnie rozw in ię te  jest ogrodnictw o i w a 
rzyw nictw o. C ieplarnie zajm ują pow ierzchnię około 
320 tys. m tr.2.

Rozwój produkcji ziół leczniczych postępu je ró w 
nież dość szybko. O statn io  u tw orzona tam  została  
hodow la ziół na obszarze 140 ha. Poza tem  istn ie je 
cały  szereg drobnych p lantacyj, dzięki czem u zap o 
trzebow anie Belgji w  tym  zakresie  pokryw ane jest 
w  60 do 70%  w łasnym  p roduk tem , re sz ta  zaś im 
portow anym .

S ta ty s ty k a  u rzędow a w ykazuje następu jące  o b ro 
ty  w  pozycji ziół leczniczych:

N a z w a  t o w a r u
P r z y w ó z W y w ó z
1929 1 1930 1929 | 1930

k w i n t a l e

Zioła lecznicze . . . .  

Owoce medyczne . . .

18.369 

2 533

12 635

2 227

12.129

61

9.813 

50 1

B rak  dalszego zróżniczkow ania obro tów  ziołam i 
nie pozw ala na g runtow ną analizę tego rynku, m o
żem y jedynie stw ierdzić, że posiada on sta ły  n ie 
dobór w spom nianych arty k u łó w  i zm uszony jest do 
pokryw ania  go im portem  zagranicznym . B ardzo 
duże m ożliwości eksportow e p rzed staw ia  Belgja dla 
roślin przem ysłow ych, jak  np, rzepak , k tórego  ro cz
nie im portuje się około 380 wagonów , ek sp o rt zaś 
w ynosi zaledw ie 8 do 9 wagonów. G ros tego zap o 
trzebow an ia  pokryw ają  indje B rytyjskie (160 do 200 
wagonów), A rgentyna, Bułgarja, Rum unja, i Ho- 
landja.

4, Brazylja *).

B razylja posiada w yjątkow o dużą ilość różnych 
ziół leczniczych, lecz eksp loatacja  tych  zasobów  
natu ra lnych  jest dotychczas, p rym ityw na i nie da 
się w żaden sposób staty styczn ie  określić, w zglę
dnie ustalić. B rak  jest rów nież organów  naukow ych, 
k tó reb y  się zajm ow ały specjalnie badaniem  b ra zy 
lijskich ziół oraz s ta ra ły  się p rzeprow adzić rac jo 
nalizację tej gałęzi produkcji. W edług s ta ty sty k i 
urzędow ej rośliny lecznicze w yw ożone są z Brazylji 
w następu jących  ilościach: r, 1927 — 169,960 kg., 
1928 —  110.466 kg., r. 1929 —  269.843 kg., 1930 — 
262.872 kg, Cyfry te  w ykazują s ta łą  tendencję ro z 
woju akcji eksportow ej. O dbiorcam i arty k u łó w  lecz

*) K orespondencja K onsulatu R. P. w A ntw erpji. ,.Rynki 
Zbytu" — wyd. Państw. Inst. Eksportowego. Bulletin M en
suel de Commerce avec les pays étrangers 1929, 1930.

*) K orespondencja Poselstw a R. P, w Rio de Janeiro  
Commercio E xterio r do Brąsil — r. 1927, 1928, 1929, 1930,

niczych brazylijskich , eksportow anych  przew ażnie 
w stan ie  surow ym  są Niemcy, Anglja, F ran c ja  i S ta 
ny Zjednoczone. Inne k ra je  im portu ją w praw dzie  je 
rów nież, ale ty lko za pośredn ic tw em  w ym ienionych 
poprzednio  państw , k tó re  do pew nego stopnia zm o
nopolizow ały  ob ro ty  w  tym  dziale. Z byt polskich 
roślin leczniczych na rynku  brazylijsk im  posiada 
n iew ielkie szanse, pon iew aż jak  zaznaczano  p o w y 
żej p rodukc ja  krajow ych ziół jest stosunkow o duża 
i zaspakaja  w  znacznej m ierze p o trzeb y  tego rynku, 
a ponad to  w prow adzan ie obcego p ro d u k tu  leczn i
czego jest po łączone z dużem i form alnościam i i w y 
datkam i na reklam ę, bez k tó re j nie m ożna zupełnie 
pozyskać odbiorców .

S taw k i celne na  przyw óz ziół leczniczych do B ra 
zylji są zróżniczkow ane, i n iek tó re  z nich m ają ch a
ra k te r  prohibicyjny.

5. Bułgarja *).

W  produkcji rolnej B ułgarji poza zbożam i i k u 
ku rydzą  dom inujące znaczenie odgryw a ty toń . W y 
wóz tego a r ty k u łu  stanow i <dla b ilansu handlow ego 
pań stw a pozycję bardzo  pow ażną, w ynoszącą w  r. 
1918 — 79,7%  całego w yw ozu bułgarskiego, w la 
tach  zaś późniejszych, mimo w zrostu  w yw ozu ty to 
niu stosunek  do całości zm ienił się n a  jego n iek o 
rzyść, np. w  r, 1926 w ynosił już ty lko około  36,7%, 
Ten dział p rodukcji rolnej, jako jeden z n a jw aż
niejszych, o taczany  jest p rzez  państw o  trosk liw ą 
opieką, w y raża jącą  się przeznaczeniem  znacznych 
funduszów  na b ad an ia  naukow e nad  pop raw ą jak o 
ści tytoniu, jego standaryzacji, u spraw nien ia  a p a ra 
tu  handlow ego i t, d. Ja k o  drugi p ro d u k t ek sp o rto 
w y m ożna w ym ienić olejek różany, k tó rego  B uł
garja jest najw iększym  św iatow ym  producentem . 
H odow la róż zajm uje około 5.000 ha i daje rocznie 
około 1.500 kg. olejku. P rodukcja  ta  odbyw a się 
rów nież p rzy  w ydatnem  poparciu  rządu  i pod jego 
kontro lą.

Co się tyczy  u p raw y  ziół leczniczych, to trzeb a  
stw ierdzić, że należy  ona do m ocno zaniedbanych  
dziedzin. R ozm iar tych  u p raw  jest n iew ielki, są je 
dnak  zb ierane zioła dziko - rosnące. Z upraw ianych  
na w iększą  nieco skalę m ożna w ym ienić jedynie 
m ak, gorczycę czarną, anyż i m iętę p ieprzow ą. 
O statn io  zapoczątkow ano  też  upraw ę innych roślin 
leczniczych, jak  hyzop, m elisa i t. d.

B adania naukow e w  tej dziedzinie p rzep row adza 
B ułgarskie Spółdzielcze T ow arzystw o A p te k a r
skie —  S ekcja Ziół Leczniczych, k tó ra  jest cz łon
kiem  M iędzynarodow ej F ederacji. S ekcja ta  ma 
c h a rak te r  półoficjalny ze w zględu na udział w  niej 
p rzedstaw icie la  M in isterstw a R olnictw a.

O bro ty  handlow e ziołam i leczniczem i nie są u ję 
te  w  s ta ty sty ce  urzędow ej. Sądząc z rozm iarów  
produkcji B ułgarja p okryw a sw e zapo trzebow anie 
na  zioła im portem  z zagranicy, co o tw iera  rów nież 
i dla nas pew ne m ożliw ości zbytu. Specjalnych 
przepisów  regulujących przyw óz niem a. O bow iązu
ją jedynie cła przyw ozow e w w ysokości 50 lew. 
w złocie plus 10 lew. w złocie p o d a tk u  gminnego za 
100 kg.

*) „Rynki Zbytu" — wyd. Państw . Insty tu tu  Eksportowego. 
K orespondencja z Poselstw em  R. P. w Sofji.

P A M IĘ T A J C IE  O BEZROBOTNYCH!
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6. C zechosłow acja"),

Z ain teresow anie się Czechosłow acji dziedziną 
zie la rstw a datuje się od czasów  przedw ojennych, 
k iedy  n a  te ren ie  daw nej m onarchji A ustrjacko- 
W ęgierskiej zaczę ły  pow staw ać p ierw sze p lan tacje 
ziół leczniczych. O kres w ojny św iatow ej zaham ow ał 
rozwój tego działu p rodukcji i dopiero od r. 1921 
ponow nie dają się zaobserw ow ać tendencje w k ie 
ru n k u  zorganizow ania u p raw y  i zb iórki ziół dość 
w ydatn ie  pop ierane przez sfery rządow e czechosło
w ackie,

Z polecenia M in iste rstw a R olnictw a państw ow e 
in sty tu ty  badaw cze w  P radze, Brnie, B ratislavie 
i w  K oszycach rozpoczęły  w  r, 1921 badan ia  n au k o 
we i dośw iadczalne w  tej dziedzinie, jak rów nież 
zajęły się p ropagandą upraw y ziół. In sty tu ty  te  są 
w  stałym  k o n tak cie  z M iędzynarodow ą F ederacją , 
do k tórej należą w  ch a rak te rze  członka. D zięki ich 
akcji rozm iar u p raw y  ziół w zrósł dość pow ażnie 
w  osta tn ich  czasach, jednak  b ra k  jest dokładnej 
s ta ty sty k i, pon iew aż hodow cy nie re jestru ją  swych 
p lan tacyj. R ozm iar ich zresz tą  ulega stałym  w a h a 
niom' w  zależności od konjunktury . Ogólnie m ożna 
stw ierdzić, że p rzy  system atycznej upraw ie hodow 
cy osiągają n iezłe zyski, jednak  niepew ność co do 
m ożliwości zbytu  pow strzym uje, zw łaszcza w iększą 
w łasność od produkcji ziół na szerszą skalę, N aj
częściej spo tykane p lan tac je  ziół zajm ują obszar od 
V2 do 2 ha. U praw iane są  p rzew ażn ie następu jące  
zioła: m ięta  p ieprzow a, m alw a czarna, hyzop, ty- 
mian, m elisa, ra b a rb a r  i dziew anna.

N iezależnie od tej działalności rozw ijana jest 
rów nież pod egidą rząd u  akcja w  k ierunku  zo rga
nizow ania zbioru  ziół dziko rosnących,

R ozporządzeniem  rządu  z dnia 23 lutego 1922 r.*) 
u tw orzona zosta ła  p rzy  M inisterstw ie Zdrow ia P u 
blicznego i W ychow ania Fizycznego Kom isja C en
tra ln a  dla zbioru  roślin leczniczych jako organ ofi
cjalny, celem  u jęcia ca ło k sz ta łtu  tych  zagadnień. 
Kom isja sk ład a  się z 20 członków , rep rezen tu ją 
cych następu jące  działy  nauki: farm akognozję,
fam akologję i b o tan ikę, oraz ap tek a rs tw o , handel 
ziołami, zb ieraczy  i ro ln icze in sty tu ty  badaw cze. 
W szyscy członkow ie kom isji są m ianow ani n a  okres 
3-letni p rzez  wyżej w spom niane M inisterstw o. 
W  p racach  Komisji b io rą  rów nież udział delegaci 
innych re so rtó w  państw ow ych, jak  M in isterstw a 
P rzem ysłu  i H andlu, R oln ictw a i O brony N arodo
wej, m ianow ani p rzez M inisterstw o Zdrow ia P ub li
cznego n a  w niosek odnośnych m inisterstw . J a k  w y 
n ika ze sp raw ozdan ia D -ra M. Ed. S k am itz la , za 
la ta  1923 i 1924 **) Kom isja ta  rozw inęła in tensyw 
ną działalność p ropagandow ą za pośrednictw em  
prasy, specjalnych u lo tek  i w ydaw nictw , odczytów , 
zjazdów i t, d. N akładem  Komisji w ydane zostało 
ogółem 13 prac, a m iędzy innemi:

*) Spraw ozdania i korespondencja K onsulatu R, P, w P ra 
dze. Zahranicni Obchód R epubliky Ceskoslovenske — r, 1929, 
19.30,

*) Zbiór ustaw  i rozporządzeń państw a Czeskosłowackiego, 
rocznik 1922, część 20 z dnia 4 m arca 1922 r.

**) Vysledky Ćinnosti U stredni Komise pro sber lećiyych 
rostlin za lata 1923 i 1924 — Dr, Mr, Ed. Skarnitzl,

1. K alendar sberu  lećiyych bylin 1921,
2. A rzneipflanzen - Sam m elkalender 1921,
3. Dr, M. Skarnitzl: N ekolik  poznam ek ke sberu  

lećiyych a użitkoyych rostlin  1922,
4. Doc, Mr, Senft: Lecive rostliny  1922,
5. Doc. Mr. Senft: Seznam  lite ra tu ry  sberu
pestovani lećiyych rostlin  1922,

a 6, Dr. Mr. Skarnitzl: O rganisace sberu  lećiyych 
rostlin v nasem  sta te  1922,

7, Prof, Dr. Domin: „Lećive rostliny" 1923,

T rzeba przyznać, że pow yższe w ydaw nictw a, 
rozdaw ane zresz tą  zupełnie darm o za in te reso w a
nym sferom  zaw ierają  bardzo  cenne i w  przystępnej 
formie podane inform acje o ziołach, k tó re  m ożna 
zb ierać na te ren ie  C zechosłow acji, z uw zględnie
niem  należytej ochrony flory krajow ej, o sposo
bach  suszenia i p rzygotow yw ania ziół, o n ajw ła
ściw szych term inach  ich zbioru  i t. d. T ak  o p raco 
w any m aterja ł p ropagandow y m oże niew ątp liw ie 
bardzo  w ydatn ie  przyczynić się do spopu laryzow a
nia zbiórki ziół dziko rosnących,

W ydaw nictw a swoje Komisja rozsy ła rów nież 
organizacjom  pokrew nym  zagranicą, celem  w ym ia
ny, kom pletu jąc w  ten  sposób b o g atą  b ib ljo tekę 
z zak resu  zagadn ień  zielarskich .

Poza tem  zorganizow ano szereg lokalnych  w y 
staw  rolniczych, obrazujących  m iędzy innem i u p ra 
w ę i zbiór ziół w danych okręgach. W ystaw y te  
u rządzane rok  rocznie budziły  coraz w iększe za 
in teresow anie, o czem  św iadczyć m oże zarów no 
w zrost udziału  w ystaw ców , jak  też  i zw iedzają
cych. ,

W spom niana Komisja p row adzi też pole d o 
św iadczalne, k tórego  obszar początkow o w ynosił 
50 arów , później zaś zosta ł znacznie rozszerzony, 
gdzie poddano próbom  około 90 różnych roślin.

Do spraw , k tó re  objęte zosta ły  działalnością K o
misji, należy  dodać rów nież organizację skupu ziół. 
W  tym  celu zw oływ ane były  ' z in icjatyw y Komisji 
konferencje kupców  zielarsk ich  ora!z p rzed staw i
cieli ap tek a rsk ich  i p rzem ysłu  farm aceutycznego, 
na k tó ry ch  ustalano  plan zbiórki ziół w  danym  ro 
ku  oraz inform ow ano zb ieraczy  o za in te reso w a
niach się odnośnych gałęzi poszczególnem i ziołam i 
i o rjentow ano ich cO‘ do poziom u cen na te  a rtyku ły .

Ż yw otność Komisji p rze jaw ia ła  się też  w e w zro 
ście udzielonych inform acyj w zakresie  zb iórki ziół, 
k tó ry ch  ilość w pierw szym  roku  istn ien ia  Komisji 
w ynosiła około 300, w  r. 1924 zaś sięga 1.200.

W  końcu  trzeb a  dodać, że Komisja celem  ł a t w i e j 
szego do tarc ia  do za in teresow anych  tem i spraw am i 
osób u tw orzy ła  3 prow incjonalne oddziały, a m iano
wicie w Brnie, B ratislav ie  i U żhorodzie.

J a k  w idać w ięc sp raw a organizacji dziedziny
zielarskiej w  Czechosłow acji postaw iona jest na
w łaściw ej płaszczyźnie, dzięki czem u kraj ten  osią
gnął ca łk o w itą  sam ow ystarczalność, a naw et p o 
siada nadw yżki eksportow e ziół. P o tw ierdzen ie p o 
wyższego znajdujem y w danych statystycznych  
w pozycji — rośliny lecznicze i ich części. O bro ty  
tej pozycji p rzedstaw iają  się jak następuje:

Przywóz; W ywóz:

1929 r. —  5.159 q. 1929 r. —  8.487 q.
1930 r, — 4.620 q. 1930 r. —  6.220 q.
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D alsze pozycje w ykazu ją już jednak  pow ażne n ie 
dobory, i tak :

N a z w a  t o w a r u

Kolender iTanyż 

K m in .....................

P r z y w ó z  I W y w ó z
1929 1930 1929 1930

k w i n t  a e

843 380 — 10

14.494 15.490 79 140

J a k  w idać C zechosłow acja im portu je znaczne 
ilości k o len d ra  i anyżu, głównie z Rosji, N iem iec 
i B ułgarji, nie eksportu jąc ich praw ie zupełnie. 
Jeszcze  w iększe zapo trzebow anie  istn ieje tam  na 
kmin, rocznie w ynosi ono około 150 w agonów . D o
staw cą km inu dla C zechosłow acji, podobnie jak 
i dla innych k ra jó w  jest H olandja (80 —  90%), dalej 
N iem cy i Rum unja, E k sp o rt km inu n ie posiada ż a 
dnego znaczenia. P onad to  trzeb a  stw ierdzić , że 
C zechosłow acja posiada rów nież bardzo  pow ażne 
zapo trzebow anie  n a  m ak, k tó re  rocznie wynosi 
około 130 w agonów  (przeciętn ie za okres 3-letni 
1928/30). Jeżeli do tego dodać s ta łe  zain teresow anie  
się w spom nianego ry n k u  nasionam i oleistem i, to 
trzeb a  stw ierdzić, że p rzed staw ia ł się on bardzo  
a trakcy jn ie  dla nas, zw łaszcza, że posiadam y d o 
godne w aru n k i kom unikacyjne i m ałe  ko sz ty  p rz e 
wozu, co decydująco w pływ a na konkurencyjność 
naszych tow arów .

D otychczas te  m ożliwości zbytu  nie by ły  należy 
cie w ykorzystyw ane, gdyż udział Polski w  każdej 
z 3 w yżej w ym ienionych pozycyj w  stosunku  do in 
nych dostaw ców  był ta k  m ały, że s ta ty s ty k a  u rzęd o 
w a nie w ykazuje cyfr im portu  z Polski, Pow ażniejszy 
udział m am y iedynie w  dostaw ach  m aku. W  innych 
pozycjach saldo jest ujem ne dla nas.

(C. d. n.)

M. CHORZELSKA.
Z Zakłaidu Chemii Farm.

U. S. B. w W ilnie 
Kierownik Prof. Wł. Karaffci-Korbutt,

Farmakopea angielska.
Po osiem nastoletniej przerw ie, we w rześniu 1932 r. 

ukazała  się nowa farm akopea angielska. Je ś li się n a 
wet weźmie pod uwagę okres w ojny p rzy p ad ający  
na ten czas —• to jednak p rzerw a ta  w ydaie się zbyt 
długa. To też obecnie postanowiono, że system atycz
nie co 10 la t farm akopea m usi być spraw dzana i ew en
tualn ie uzupełniana. W praw dzie w A nglji ułożenie 
nowej farm akopei nastręcza w iele trudności, gdyż 
trzeba tu  w w ielu w ypadkach uw zględniać nietylko 
ustaw y praw ne całego Im perjum  B rytyjskiego w raz 
z kolonjam i, ale również w arunki klim atyczne, zwy- 
czaiowe i t. p. To też praw ie każde z poprzednich 
w ydań uzupełniane było specjalnem  „A ddendum “. 
P ierw sza farm akopea angielska w ydana by ła  w r. 
1864, druga w r. 1867 i addendum  do niej w  r. 1874, 
trzecia w 1885 r. i addendum  w 1890 r .( czw arta fa r
m akopea w ydana była w r, 1898, a addendum  in d y j
skie i kolonjalne w 1900 r. To ostatnie uzupełnienie 
było następnie zmienione i bardziej przystosow ane 
do potrzeb Indyj i w  r. 1901 w ydane jako specjalne

A ddendum  Indyjskie. W reszcie w r. 1914 by ła  w y d a
na p ią ta  i p rzedosta tn ia  farm akopea angielska.

Do opracow ania ostatniego VI-go w ydania pow oła
no kom isję, sk ład a jącą  się z przedstaw icieli lekarzy  
klinicystów  i farm aceutów . W  w ydaniu tem  uw zględ
niono najnow sze zdobycze naukow e i całość p rz ed 
staw ia się niezw ykle ciekawie. W ydanie to różni się 
dość znacznie od poprzedniego w ydania V-go z r. 
1914.

P rzy  selekcji m a te ria łu  kierow ano się głównie 
wskazówkam i podkom isji klinicznej, jak  rów nież i p r a 
cami najw ybitn iejszych au to ry te tów  naukow ych.

O drzucono w szelkie p re p a ra ty  nie posiadające 
stw ierdzonych w łasności leczniczych, jak  również 
i te  leki, k tó re p o siad ają  jednakow e lub podobne 
sk ładn ik i ak tyw ne, a m ające tak ież  sam o zasto so w a
nie terapeu tyczne np. adstringen tia  i purgativa. Z tych 
grap  załączono ty lko p re p a ra ty  najbardzie j ak tyw 
ne. Również nie umieszczono leków o znaczeniu w y
łącznie lokalnem .

Pom inięto szereg in jekcyj oficjalnych, w ychodząc 
z założenia, że bedzie praw idłow iej, ćdv  lekarz, p rze 
pisze określona daw kę aktyw nego składnika. To też 
w tekście zna jdu jem y  tvlko kilka przepisów  im 'ekcvi, 
a mianowicie: In ject, Bismuthi, Bi=mnt1ń salW Iici. 
F erri. Khrdrargyri, H ydrargyri subcbloridi (kalomel) 
i Sodii chloridi.

Z proszków  złożonych i. pigułek umieszczono tvlko 
w ażnieisze. W ykluczono ze spisu w szelkie w ina lecz
nicze. P rzy  Tinct. Inecacuanhae zna idu jem v  ad n o ta 
cję tetfo rodzam : „ Jeśli lekarz  przenisze Vinum Ipe- 
cacnanhae należy  w ydać T ra  Ipecac .“.

W śród  szeretfu pom iniętych środków  znajdu jem y 
wiele takich, k tó re u nas np. p o siad a ia  dość sz°i-nkie 
zastosow anie. Pozw olę sobie tu  przytoczyć niektóre, 
a m ianowicie:

Ant.ifebrinum, A ether aceticus, Am m onium  brom a- 
t.um. Ammonium benzoicum, Arnvgd. dulc.. A qua amy- 
gdalar. am ar, (natom iast w prow adzono 2%  roztw ór 
Acídnm  H vdrnovanicum  dilutura. przvczem  zaznaczo
no dość ogólnikowo, że może b^ć otrzvm anv d z ia ła 
niem  rozcieńczonego H-SO.( na K alium  ferrocvanat.). 
F lores A rnicae, B ism uthum  subnitricum  (wnrnwadzo- 
no Bism uthum  oraerin íta tum , zawieraja.cv 98% m eta
licznego bism utul. Coffeinum citricum. Cefaceum. Ol. 
sinaois v o lâ t . ,  Ol. nlinsoboratum , Salol. S tront, h r o -  
ma+nm, T ra  Aconiti. T ra  A rnicae, T ra  hvdractis. Tra 
Ooii c ro ca ta  (zam ieszczono T ra  Opii cam phorata). 
E x trac tum  H ydrastis, Folia Uvae Ursi, Zincum v a le 
rianic.

N atom iast w prow adzono szereg nowvch środków, 
k tórych nie zaw ierało  poprzednie w ydanie farm ako
pei a n ie ls k ie j .  W ażnieisze z nośród nich:

A criflavina, Benzocaina, Bismutłuim praecinU., 
Chloram ina, Ertfothoxine aethanosulnhonas. F x tr. F e - 
patis siccum. E xtr. H eoatis liquid., E xtr. M alti c. Ol. 
M orrhuae, E xtr. P ítu ítari, Insub'num, Liquor F rćo- 
sterolis írrarliati, Pancreatínum , Thvreoideum , Thvro- 
xinsodium, Totaquina (m ieszanina alkaloidów  z kory  
Cinchona su cd ru b ra ). A ntitoxínum  dinhtericnm , 
A ntítoxinnm  tetanicum . A ntítoxinum  W elchicum. Se
rum  antidvsentericum , Toxinum  dipM ericum  nalefact. 
Toxinnm  diphtericum  detoxicatum . T ox’nnm diphteri- 
cum diagnosticum. Tu^erculinum  P rist. Vaccinum pa- 
ratvnhosum  I. A. B., Vaccinum  Vacciniae.

W e w stępie poza tablicam i w yszczególniającem i 
środki pom inięte w farm akopei i nowowprowadzone
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załączono również listę tych leków, dla których p o 
dano odm ienne sposoby badań, listę zmienionych 
koncentracyj (np. Infus. D igitalis) i w reszcie tablicę 
porów naw czą odchyleń od Uchwały M iędzynarodo
wej z r. 1930,

Obecna farm akopea p odaje  opisy badań  biologicz
nych dobrze poznanych i ściśle już spraw dzonych 
preparatów . Z pośród  tych leków uwzględniono tylko 
te, d la których wzorce (standardy) by ły  zaaprobow a
ne przez „S ta łą  K om isję do B adań  Biologicznych'’ za 
m ianow aną p rzy  kom itecie W ydziału  Zdrow ia Ligi 
N arodów  (Perm anent Commission on Biological S tan 
dard isation  appoin ted  by the H ealth  Commitee of the 
League of N ations).

P rzyjęto, że odrzuca się w szelkie p rep a ra ty , k tó re  
p rzy  badaniu  nie będą odpow iadały  ustalonym  p re 
paratom  wzorcowym (standardom ). Nie uw zględnio
no tu  w szystkich opisów m etod porównawczych, w y
chodząc z założenia, że postęp nauk biologicznych, 
posuw ający się tak  szybko naprzód  może wciąż tw o
rzyć nowe metody, dające  rów nie dokładne wyniki.

A żeby zagw arantow ać jaknajw iększe uzgodnienie 
aktyw ności surowców roślinnych, w prow adzono p ro 
szki roślinne, których aktyw ność była ustalona według 
wzorców,

W  uw agach ogólnych umieszczono objaśnienia do 
tyczące nom enklatury, wzorów chemicznych, badań  
tożsam ości i zanieczyszczeń. W  dwu ostatnich w y p ad 
kach zaznaczono, że załączone badania nie są całko
wicie w ystarcza jące we w szystkich poszczególnych 
w ypadkach. W  badaniach na czystość też nie uw zględ
niono wszelkich nieracjonalnych  składników , na to 
m iast w tych w ypadkach gdy jakieś zanieczyszczenie 
jest wogóle nieuniknione w skazano dopuszczalne 
granice (limit) tego sk ładnika np. p rzy  Acidum  Hy- 
drochloricum  dopuszczalna ilość arsenu  wynosi 5 na 
i m iljon, ołowiu —  10 na m iljon części.

Część zasadniczą farm akopei w ypełnia m onogra- 
t ja  środków  leczniczych.

Na w stępie u derza  nas nieco dziw na term inologja 
łacińska np. A ethylis chloridum , A m ylis N itris, Ammo- 
nii bicarbonas i t. p. Również dziwnem  w ydaje  się 
zastosow anie słow a ,,liquor“ tam , gdzie może w łaści
wiej byłoby użyć nazw y „solutio“ np. Liq. A drenali- 
ni, Liq. H ydrogenii hyperoxydati, Liq. P o tassi hy- 
d roxydati, Liq. Jodi, Liq. form aldehydi i Ł  p.

Zmieniono również nazw ę centym etra sześciennego, 
w prow adzono nowy term in m i 1 i 1 i t r, w skróceniu 
m i 1 lub m i 1 s.

S tronie opisowej poświęcono m iejsca bardzo  n ie
wiele. O sposobie przygotow ania jakiegoś p rep a ra tu  
w w ielu w ypadkach d aje  się tylko wskazówki ogólni
kowe np, Bism. p raecip itatum  może być otrzym a 
przez rozpuszczenie chlorku bizmutowego w kwasie 
solnym i strącony kw asem  podfosforaw ym . (W ja 
kich stosunkach nie podano), Acidum  hydrocyanicum  
może być otrzym any przez działanie rozc. HoSO^ na 
żelazocyanek potasu  i t. p. P od  tym  względem  fa r
m akopea niem iecka m a pew ną przew agę, gdyż ta ’ 
szczegółowych opisów spotykam y znacznie więcej. 
N atom iast ogromnie rozszerzono dział badań  tożsa
mości, czystości i ilościowych oznaczeń preparatów . 
W  tym  dziale zaznacza się duży postęp naukowy. 
Rozszerzono również bardzo dział odczynników 
i w skaźników  używ anych p rzy  analizie m iarow ej np. 
p rzy  oznaczaniach ilościowych kw asu cytrynowego 
podano w skaźn ik  b łęk it tym olow y, p rz y  m iareczko

waniu fosforanów stosuje się brom okrezol zielony 
a p rzy  kw asie salicylowym  —  błękit brom ofenolowy 
i t, p,

B ardzo są ciekawe niektóre m etody badań p re p a 
ra tów  np, A cidum  acetylo - salicyiicum : oznaczam y 
dopuszczalne ilości zanieczyszczenia kw asem  salicy
lowym w ten sposób, że sporządzam y dwa pfyny: je 
den zaw iera jący  określoną ilość kw asu salicylowego, 
drugi zaś aspirynę, do obu dodajem y roztw oru s ia r
czanu  żelazi-am onow ego, porów nyw am y zabarw ienia, 
przyczem  zabarw ienie roztw oru kw asu salicylowego 
jest m iarą dopuszczalnej ilości tego zanieczyszczenia 
w aspirynie (limit of sahcylic acid j. Poza tem  ilościo
wo oznaczam y ten p re p a ra t alkalim etrycznie. U rotro
pinę oznacza się acidim etrycznie, jodek potasu  w Liq. 
Jo d i — zapom ocą K J 0 3, P rzy  Liq. płum bi subac. z a 
łączono oznaczanie ilościowe całkowitego ołowiu 
i stopnia alkaliczności pfynu. P re p a ra ty  żelaza ozna
czane są bądź N(10 K 2C r20 7) (Fer, carbonic, saccha- 
ra t,), bądź wagowo (Fer. perchlor, F eC l3) bądź m an- 
ganom etrycznie. Tu zaznacza się pew na różnica z fa r 
m akopeą niemiecką, gdzie przew ażnie w tych jak 
zresz tą  w ielu innych w ypadkach stosuje się m etody 
jodom etryczne. Nie chcę bynajm niej przez to pow ie
dzieć, że jodom etrja d aje  gorsze wyniki, najzupełn ie j 
nie, jedynie tylko m etodzie tej m ożna zarzucić w y 
soką cenę jodu i K J. To sam o dotyczy form aliny, dia 
której powszechnie dziś nieom al w prow adza się 
oznaczanie jodom etryczne, podczas gdy alkalim etrja, 
o wiele tańsza, da je  wyniki najzupełn ie j dokładne i tę 
w łaśnie m etodę p odaje  farm akopea angielska. D la 
w szystkich p repara tów  rtęciowych m am y podane 
oznaczanie ilościowe, (w farm akopei niem ieckiej tylko 
dla niektórych). Szczegółowe m etody badań  załączo
no d la  p rep ara tó w  cynku.

P re p a ra ty  organoterapeutyczne jak E xtr. H epatis 
siccum i liquidum , Insulin, Thyreoideum , T hyroxin
sodium, P ancreas — są opisane szczegółowo, zarów 
no ich sposób otrzym yw ania jak  i badan ia na c z y 
stość, przyczem  dla p repara tów  T arczycy m am y ilo 
ściowe oznaczanie: 1) całkowitego jodu, 2) związanego 
w postaci ty roxyny  i 3) jodu w połączeniach n ieorga
nicznych. P rzy  trzustce podano oznaczanie trypsyny, 
lypazy i am ylazy. W  uzupełn ien iach  m am y m etodę 
badań  biologicznych d la E x tr. P itu itari.

W prow adzono n iektóre p rzep isy  na  świeże n ap a ry  
(Infusum  recens) sporządzane z proszków  roślinnych 
standaryzow anych np. Infusum  Digitalis recens spo
rządza się z 5 g. Folia Digitalis, w 1000 mils (cm.3) w o
dy. 1000 cm.3 tego n ap a ru  musi zaw ierać 50 jednostek 
aktyw nych (0,05 w 1 cm.3).

W  dziale zatytułow anym  „O culen tą“ —  m aści ocz
ne m am y przepis na sporządzenie m asy z żółtej wa- 
seliny i lanoliny, k tó rą  następnie stery lizu je  się 
w t° 150° przez 1 godzinę. Sole alkaloidów  należy 
rozpuszczać w wodzie, inne zaś chem ikalja mieszać 
w w yjałow ionych naczyniach z masą.

D ział toxyn i an ty toxyn opisano szczegółowo.
Dawkowanie p repara tów  podano dwojakiego ro 

dzaju, a m ianowicie: w wagach m etrycznych i an 
gielskich (im perial). P re p a ra ty  standaryzow ane na 
drodze biologicznej m ają  daw kow anie podane w jed 
nostkach aktywnych, przyczem  w  niektórych w ypad
kach zaznaczone są daw ki profilaktyczne i lecznicze.

U zupełnienia (appendices) w  liczbie 21 stanow ią 
pow ażny dział farm okopei angielskiej.
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W  pierw szych trzech uzupełnieniach m am y listę 
m aterja łów  i odczynników  zaw artych  w tekście oraz 
sposoby ich przyrządzania, następnie opisy roztw orów  
m ianowanych i wskaźników używ anych p rzy  analizie 
m iarowej oraz oznaczanie stężenia jonów w odoro
wych. W  tym  dziale załączono bardzo ciekaw ą tab li
cę zm ian barw y wskaźników p rzy  rozm aitych s tęże
niach Ph.

W  uzupełnieniu czw artem  podano opisy badań  s ta 
łych fizycznych: punktu  zam arzania, topnienia, w rze
nia, 'skręcalności, zesta lan ia  się produk tów , lepkości 
i t, p. (o re frakc ji, o k tó re j często jest m ow a w samym 
tekście podano tylko, że oznacza się w specjalnych 
aparatach ). W  dziale tym  załączono bardzo szczegó
łowy wzór ap a ra tu  destylacyjnego z jaknajściślej 
obliczonemi pom iaram i odległości, długości i średnic 
poszczególnych części. M am y tu  i tablice popraw ek 
p rzy  odczytyw aniu barom etru  w zależności od tem pe
ra tury .

W  uzupełnieniu V-em załączono badania jakościo
we p repara tów  wymienionych w tekście np. soli am o
nowych, potasowych, sodowych, octanów  i t. p. 
W  dwóch następnych uzupełnieniach m am y szczegó
łowe opisy oznaczeń ilościowych ołowiu i arsenu 
w raz ze specjalnem i tablicam i.

Poza tem  w innych działach tej kategorji m am y b a 
dania tłuszczów, olejków  eterycznych i balsam ów 
oraz oznaczanie popiołów, wyciągów i alkoholu, jak 
również opisy specjalnych procesów  p rzy  badaniach 
alkaloidów.

Dla tran u  m am y tu  opis w ykonania próby ko lory
m etrycznej z tró jch lork iem  antym onu w raz z ozna
czeniem minimum intensyw ności zabarw ienia. N ależy 
tu zaznaczyć, że farm akopea nie podaje  m etod biolo
gicznych dla oznaczania w itam iny A  i D w tranie, 
tłum acząc to tem, że różne gatunki tran u  zaw ierają  
dość odm ienne ilości tych witamin, wobec czego z a łą 
cza tylko oznaczanie kolorym etryczne, jakkolw iek nie 
jest rzeczą dowiedzioną, że intensyw ność zabarw ienia 
jest m iarą  ilości w itam iny A, N atom iast w bardzo 
obszernym  dziale badań  biologicznych d la całego sze
regu p rep ara tó w  i surowic zna jdu jem y  również b a 
danie biologiczne d la w itam iny przeciw krzyw iczej D.

D ział XVI uzupełnień pośw ięcono injekcjom , s te 
ry lizacji i spraw dzaniu  jałowości płynów, jak również 
i badaniu  alkaliczności szkła (w tekście dość często 
spotykam y się z odsyłaczem  do tej w łaśnie rubryki).

J a k  w idzim y dział uzupełnień w farm akopei angiel
skiej jest opracow any bardzo szczegółowo i niezm ier
nie ciekawie.

To VI w ydanie fa rm akopei angielskiej m oże być dla 
nas bardzo cennym  m aterją łem  źródłowym, gdyż 
praw dopodobnie do naszych m aterja łów  do farm ako
pei polskiej tak  bardzo przedaw nionych zajdzie  po 
trzeba wniesienia popraw ek i uzupełnień.

Streszczenia z czasopism obcych.
0  NAPARZE Z KORZENIA WYMIOTNICY. K. H. Bauer  

i K. Heber (Pharm. Zentrh. 1930, przez Pharm . Momatsh. 1932, 
sir, 208). — A utorzy dochodzą do następujących wniosków: 
1) N apary z Rad. Ipecacuanhae, otrzym ane zgodnie z przepisem
D. A. — B. 6, zaw ierają jedynie w stężeniu 0,5 : 200 całokształt 
alkaloidów, oznaczalnych wedle metody farm akopei niemieckiej. 
Im wyższe stężenie, tem zawartość alkaloidów niższa. 2) Przy 
zagęszczaniu naparów  z korzenia wymiotnicy pod zmniejszonem 
ciśnieniem m aleje ich oznaczalna zaw artość alkaloidów. 3) P o 
wtórne naparzanie samą wodą nie przyczynia się do wyosobnie-

nia całej ilości alkaloidów. 4) Lepsze w yniki osiąga się, napa
rzając raz lub k ilkakrotnie z małym dodatkiem  kwasu solnego,
5) Kwas solny, zwłaszcza w większej ilości, rozszczepia obecne 
w naparze alkaloidy, przyczem produktów  rozkładu nie można 
oznaczać wedle metody D.A.B.6. 6) Dłuższe gotowanie bez do
datku kwasu solnego nie wywiera widocznego wpływu. Rozwa
żając powyższe dane, zaznacza L. David  (Apoth. Ztg. 1930, przez 
Pharm . M onatsh. 1932, str. 209), że otrzym yw ał napary  i odw a
ry z korzenia wymiotnicy wedle przepisu III farm akopei wę
gierskiej, przyczem oznaczenia zaw artości alkaloidów  dały w y
niki różne dla naparów  i odwarów. Ponieważ Bauer i Heber do 
szli do wniosku, że tak  decocta, jak  i infusa Rad. Ipecac. zaw ie
ra ją  te same ilości alkaloidów , David poleca wykonanie oznaczeń 
na naparach i odwarach, przygotowanych w edle farm akopei w ę
gierskiej III, a wyniki otrzym ane będą dla odwarów napewno 
wyższe. H.

SZYBKA I DOKŁADNA METODA OZNACZANIA CUKRU 
W MOCZU, D. J. de Jong  (Pharm. Weckbl. 1932, str. 41). — 
Odczynnik przyrządza się następująco: do 150 g rodanku p o ta 
sowego (nie amonowego!) dodaje się po 50 cm3 iroztworu 
Fehlinga I i II i 35 g gliceryny, zagotow uje, oziębia i po odstaniu 
się zlewa przezroczysty roztw ór z nad  osadu lub sączy przez 
watę szklaną lub sączek azbestowy.

2 cm3 odczynnika, odpow iadające 4 mg cukru gronowego, 
oguzewa się do w rzenia w probówce średnicy 16 mm, poczem 
dodaje się kroplam i z kalibrow anej pipety lub mikrobiurefcy b a 
danego moczu, aż do otrzym ania czysto żółtego zabarw ienia bez 
zielonego odcienia. Należy uważać, aby roztwór w rzał n ieprzer
wanie, a to dla uniknięcia dostępu pow ietrza i utlenienia od
czynnika, Mocz rozcieńcza się najlepiej w  ten sposób, by doda
tek 0,5 — 1,5 cm3 sprow adził zmianę zabarwienia. Zawartość 

4glukozy wynosi — %>, jeżeli użyto a x 0,l cm3 moczu, 
a

Ustawowe niedom ówienia i zgrzyty.
W  Nr. 1 —  2 „K roniki F arm aceu tycznej"  z dnia 

16.1 w arty k u le  pod ty tu łem : „Nowy p ro jek t U staw y 
A p tek a rsk ie j“ podałem  objektyw nie ogólną c h a ra k te 
rystykę ostatniego p ro jek tu  ustawy, nie zachw ycając 
się ani nie ganiąc poszczególnych artykułów  jako 
i całości, a poprzestałem  jedynie na podkreśleniu  za 
sadniczych zmian, k tóre nie ko lidu ją  z postulatam i
Z. Z. F. P.

A rt. 4 i 5 ustaw y podałem  w brzm ieniu p ro jek tu  
Miń. Opieki Społ. i Min. Przem . i H andlu, jako nie- 
uzgodnione bez specjalnych kom entarzy i po w tarza
nia stanow iska Związku, jakie z a ją ł na poprzednich 
i na ostatnim  zjeździe w m yśl zgłoszonych przeze 
mnie po wygłoszonym  referacie tez, a pokryw ających 
się zupełnie ze stanowiskiem  P. P. T. F. U chw ała 
Z jazdu  brzmi:

1) X V I  Z jazd  Delegatów poleca Zarządowi G łów ne
mu domagać się u czynników miarodajnych, aby p r z y 
szła  Ustawa A p tekarska  przew idyw ała  jednolity  typ  
koncesyj.

2) N a leży  dążyć do zm niejszenia normy ludności 
w ten sposób, że w osiedlach ponad 100 tys. osób mo
że przypodać na jedną apteką 5 do 6 tysięcy m iesz
kańców, w osiedlach poniżej 100 tysięcy osób —  4 do 
5 tysięcy mieszkańców.

3) X V I  Z jazdD elegatów domaga się wyłączności za
wodowej dla farmaceutów w przyrządzaniu  i w yd a 
waniu leków. Poza apteką mogą być w ydaw ane j e d y 
nie a r tyku ły  do celów gospodarczych i technicznych  
(specjalnie w Ustawie wyszczególnione) po uzgodnie
niu z organizacjami zawodowemi.

4) X V I  Z ja zd  Delegatów wypowiada się, że przew i
dziane w art. 22 opłaty koncesyjne w inny być przeka 
zywane do Izb  A p tekarsk ich  dla stworzenia w yp o czyn 
kowych domów zdrowia dla farmaceutów.
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U w ażałem  za zbyteczne pow tarzać nasz dogmat
0 w yłączności zawodowej, poniew aż jest on od daw na 
znany sferom  rządow ym  i całem u zawodowi ap tek a r
skiem u *).

O ficjalny organ P. P. T. F. —  „W iadom ości F arm a
ceutyczne“ w Nr, 5 z dnia 29,1,, w artyku le w stępnym  
pod ty t . : „ Jed n o lity  front p rzeciw ko p ro jek tow i U sta 
w y A p tek a rsk ie j“ podaje w końcu a r ty k u łu  n as tęp u 
jące uwagi pod moim adresem :

,,W tej powodzi protestów, k tóre podziela każdy uśw iado
miony farm aceuta, zarówno właściciel apteki, jak i jego następ 
ca — dzisiejszy pracownik jeden  tylko zawodowiec jest zado
wolony z ogłoszonego pro jek tu  ustawy.

Je s t nim p. Cz. N., k tó ry  na łam ach „Kroniki Farm aceutycz
nej" z dnia 16 stycznia r, b, nie znajdu je  żadnych zastrzeżeń 
w projekcie ustawy. P, Cz, N, wolno zachwycać się , .dem okra
c ją“ projektu, polegającą na wywłaszczeniu praw nabytych
1 t, d."

Jed n o lity  front p ro testacy jny  stanow ią: P. P. T. F. 
(G rem ja A ptek, z M ałopolski pom ijam , ponieważ to 
jest to samo P. P, T, F., ty lko pod inną nazw ą), Nowa 
Farm acja, Polski Zw. P rzem ysłu  Chem icznego i P o l
ski Zw, D rogistów  H urtow ych,

W  artyku le  swym nie roniłem  łez nad  zniesieniem  
system u dynastycznego i w prow adzenia 30-letniego 
okresu przejściow ego dla ap tek  z koncesją przenośną, 
uw ażając, że spraw ą tą  są zainteresow ani w łaściciele 
aptek, i że jest to w yłącznie ich spraw a,, a nie moja, 
ani też odłam u zawodowców, do którego mam zaszczyt 
należeć. N aszą zdobyczą obozu pracowników jest po
dw ójna zmiana, względnie 7-mio godzinny dzień p ra 
cy, urlopy  i inne zdobycze socjalne oraz w yłączne pr; 
wo do p racy  w aptekach. Ze swych zdobyczy p raw  n a 
bytych jesteśm y stale  bez skrupułów  w ydziedziczani 
bez żadnego odszkodow ania i, niestety, nie widzim y 
żywiołowych pro testów  i potępienia ze strony całego 
zaw odu w obronie p raw  pracowników. Nie jest p raw 
dą, żebym się zachw ycał wyw łaszczeniem  z p raw  n a 
bytych dotychczasow ych w łaścicieli aptek, co mi p rzy 
p isu ją  ,,W iad. F arm .“ , lecz jednocześnie nie mam po d 
staw  do smutku, bo m am  bardzo dużo innych spraw, 
k tóre mnie w cale nie w prow adzają  w zachwyt, a m ia
nowicie sta łe  w yw łaszczanie pracow ników  bez żadnego 
odszkodow ania. Odszkodow anie dla pracow nika obej
m uje nie trzydziesto le tn i okres, lecz zaledw ie trzy  m ie
siące. Obrazowo m ożna tę  spraw ę przedstaw ić sobie na 
następującym  przekładzie : A ptekarz  P. kupił w  m iej
scow ości W. ap tek ę  i dał 300 tysięcy  zł. Przypuśćm y, 
że z powodu zniesienia koncesyj sprzedażnych apteka 
s trac iła  na w artośc i 40%, w ięc obecna cena będzie 
180.000. W  tym  sam ym  czasie w tej ap tece  p racow nik  
W. pobierał pensję zł. 550, lecz z pow odu tak  zw. k ry 
zysu i przew idyw anej obniżki taksy  pensja  pracow ni
ka uległa obniżce ze zł. 550 na zł. 450, a następnie na 
350 zł. W idzim y więc, że bez w yw łaszczenia ap tekarza , 
w artość uposażenia pracow nika u legła praw ie 40% 
obniżce, czyli mówiąc językiem  Polskiego Związku 
P rzem ysłu  Chemicznego i Polskiego Związku D rogi
stów H urtowych, pracow nik naw et bez ustaw y stracił 
40% swego m ajątku, ulokowanego w mózgu i m ię
śniach, jak  również i w artość handlow a pracow nika 
przez to zm niejszyła się, a dalej —  zm niejszył się też 
i m ajątek  społeczny, na k tó ry  tak  lubią się powoły-

*) P ostu lat o wyłączności zawodowej został objęty przez me- 
rnonjał Związku, a w poprzednim  num erze Kroniki ze w zglę
dów (technicznych nie mógł być podany.

wać nasze sfery gospodarcze, a jednak  nad  tem  p rze 
chodzi się do porządku dziennego. Z apytu ję więc, 
gdzież jest logika i spraw iedliw ość społeczna?

W yw łaszczenie pracow nika tłum aczy się ciężkie- 
mi czasami, kryzysem , zm ianą stosunków i t. d. Mam 
w rażenie, że przem ianow anie koncesyj sprzedażnych 
na osobiste i spadek ceny fikcyjnych w artości aptek 
m ożna p rzy jąć  z takiem  samem wzruszeniem, jak  się 
przeprow adza redukcje personelu  i poborów. W szy
stko m ożna zapisać na rachunek siły  w yższej i na 
przeobrażenia społeczne oraz w yrazić współczucie 
poszkodowanym , — W reszcie czy 30-letni okres 
przejściow y nazw ać wywłaszczeniem , to jeszcze 
duży znak zapytania. W  danym  w ypadku m oż
na koncesję ap teczną porów nać do różnego ro 
dzaju  koncesyj na eksp loatację terenów  n afto 
wych, elektrowni, gazowni i t. p. instytucyj, które 
pew ne konsorcjum  podejm uje się urządzić i eksp loa
tować z tem  zastrzeżeniem , że po pew nym  okresie cza
su przedsiębiorstw a przechodzą na w łasność tych in 
stytucyj, k tóre udzieliły  koncesję na określony te r 
min. N adużyw ania więc term inów  w yw łaszczenia lub 
w ydziedziczenia z nabytych p raw  nie m ożna uw ażać 
za zupełnie słuszne.

„W iadom ości F arm .“ chcą we mnie wmówić za 
chwyt dla ustawy, pomimo tego, że w yraźnie zazna
czyłem, że lepsze jest „du ra  lex, sed lex “ . W yłączno
ści zaw odow ej dotychczas niem a, a P .P.T.F. nie w y
stępuje ta k  energicznie, jak p rzy  ostatn im  pro jekcie 
ustaw y, w  k tó ry m  niem a już daw nego art. 19, a jest 
art. 85, p rzew idu jący  30-letni okres przejściow y na 
p rzem ianow anie obecnych ap tek  sprzedażnych  na 
ap tek i z koncesją  osobistą.

Z d arza ją  się jednak czasam i dziwne rzeczy na n a 
szym teren ie aptekarskim ,,. W ypadek  taki m am y 
i obecnie p rzy  projekcie ustaw y, gdy szuka się po 
parcia  u  instytucyj, z którym i stale  prow adziło  się 
przedtem  w alkę w spraw ie upraw nień drogeryj. D o 
praw dy... dziw ny i n iezrozum iały  dla nas mezaljans...

W  tym że Nr. „W iad. F arm .“ na str. 63 p. red. H e
rod  w odpowiedzi na mój arty k u ł uznał za stosowne 
uspraw iedliw ić swoje stanowisko z p rzed  13 laty  
w spraw ie system u koncesyjnego. W ysoko cenię au 
to ry te t p. red. H eroda i Jego  wybitne zasługi dla z a 
wodu. Pozw oliłem  sobie pow ołać się na red. H eroda 
p racę  w  spraw ie ustaw y, nie przypuszczając ani na 
chwilę, że tem  w yrządzę M u ta k ą  krzyw dę, że 
aż będzie zm uszony do publicznego tłum aczenia się ze 
swych poglądów  na spraw ę system u koncesyjnego. M u
szę też oświadczyć p. red. Herodowi, że obecnie je 
stem pracow nikiem  i rep rezen tu ję  również ideologję 
farm aceutów  pracow ników  tak , jak p. red. H erod 
p rzed  13 laty. Nikogo krzyw dzić i w yw łaszczać nie 
m am  na myśli. K atastro fa lne  przeobrażenia ostatnich 
la t nie ty lko  dostrzegam , lecz łącznie z ca łą  k lasą 
p racu jącą  przeżyw am . Co się tyczy  dew aluacji k o n 
cesyj, spowodowanej przez apteki Kas Chorych, to 
Sz. P. R edak to r już w 1920 r. p rzew idyw ał ich ro 
zwój i nie sprzeciw iał się temu, bo w szak na str. 59 
w Pańskiej broszurze jest ustęp  treści n astępu jącej:

„Apteki koncesjonowane przywiązane są naogół do 
osoby koncesjonariusza. W y ją tek  stanowią tylko a p 
teki przy  zakładach leczniczych i Kasach Chorych, 
których zakładaniu z  szerzej pojętych obowiązków  
społecznych  — zasadniczo sprzeciwiać się nie mo
że m y .“
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Sądzę więc, że Sz. P, R edaktor H erod już w tenczas 
m usiał sobie zdaw ać spraw ę z roli ap tek  K as Cho
rych i dotychczas „szerszego ujm ow ania spraw  spo
łecznych“ nie „zw ęził“ .

W  zamieszczonym  w niniejszym  num erze „Kroniki 
Farm ." m em orjale do Min. O pieki Społ. jest w y p o 
wiedziane oficjalne stanowisko Z. Z. F. P. w  myśl 
wytycznej lin ji Związku w spraw ie ustaw y, k tóre jest 
niejako syntezą poglądów  nurtu jących  w śród fa rm a
ceutów pracowników, w śród których m ożna znaleźć 
zwolenników upaństw ow ienia aptek, wolnego handlu, 
koncesyj osobistych i naw et koncesyj sprzedażnych. 
J e s t  to rzecz natu ra lna . Duże znaczenie i w pływ  na 
kształtow anie się poglądów  ma przedew szystkiem  p o 
łożenie socjalne. Obywatel, k tórem u się powodzi 
względnie dobrze — mniej zastanaw ia się nad  p rze 
budow ą istniejącego porządku, natom iast ten, k tóry  
stałe  musi walczyć o egzystencję i niem a zapewnionej 
stałości i ciągłości w swej ziem skiej wędrówce —  b ę
dzie stale  poszukiw ał nowych dróg do rozw iązania za 
gadnień społecznych w płaszczyźnie sprawiedliw ego 
podziału  dóbr.

P ostu la ty  staw iane przez różne grupy zawodowe 
pod adresem  U staw y A p tekarsk ie j w spraw ie system u 
koncesyjnego są niczem innem, jak  w alką o spraw ie
dliwszy podział zysków z ty tu łu  w ykonyw ania zaw o
du, są niczem innem, jak  w alką ekonom iczną p rz y 
b ran ą  w togę w zniosłych haseł zaw odow ych; są n i
czem  innem, jak w alką jednych o u trzym anie d o tych 
czasow ego stanu  posiadania, a drugich o p rędsze zdo 
bycie sobie sam odzielnego w arszta tu  pracy. Jedn i 
i drudzy m ają sw oją rację, a jednak  nie obejdzie się 
bez tego trzeciego, k tó ry  musi m ieć na względzie 
jeszcze w yższą rac ję  i w ybrać lin ję środkow ą, a tym 
trzecim  zaw sze będzie Rząd, k tó ry  musi dbać o dobro 
wszystkich obywateli.

K reśląc te  uwagi na tem at p ro jek tu  ustawy, a r a 
czej zagadnienia przyszłego system u koncesyjnego, 
osobiście nie zachwycam  się ani system em  koncesyj 
sprzedażnych, ani system em  koncesyj osobistych do
żywotnich, gdyż oba nie rozw iązują w dostatecznym  
stopniu zagadnienia i m ożna je raczej uw ażać za 
„m alum  m ecessarium " w  okresie  przejściow ym . Jed en  
i drugi system  m a swe dodatnie i u jem ne strony. Oba 
system y zadow olić mogą tylko nieliczne grono w y
b rańców  fortuny, k tó ra  jest k ap ry śn a  i niestała...

W ychodząc z punktu  w idzenia teoretycznych p rze 
słanek  m usimy skonstatow ać, że najbliżej idealnego 
rozw iązania u stro ju  aptekarskiego jest system  w olne
go handlu, p rzy  którym  każda jednostka czułaby się 
wolną i rów ną ze wszystkimi. In teresu je  mnie jeszcze 
w danym  w ypadku zagadnienie (tylko teoretyczne), 
czy dotychczasowi w łaściciele ap tek  p rzy  w prow a
dzeniu system u wolnego osiedlania się też tw ierdz i
liby, że zostali w ydziedziczeni z p raw  nabytych bez 
żadnego odszkodow ania i czy z punktu  w idzenia p raw 
nego m ieliby słuszność.

Kończąc swe wywody na tem at koncesyj ośw iad
czam, że jestem  zdecydow anym  zwolennikiem  koordy- 
nacyj wszelkich poczynań pom iędzy organizacjam i 
zawodowemi, lecz dla dobra spraw y każdy  musi coś 
złożyć w ofierze na w spólnym  ołtarzu. Nie może być 
nadal tolerow ania zasady, że „każdy sobie rzepkę 
skrobie“ . M usimy nareszcie sami z dobrej —  i n ie
przym uszonej woli ustalić zasadę, że każdy  zaw odo
wiec winien korzystać z dobrodziejstw  podziału  zy 
sków, p łynących z wykonywania zawodu, chociażby
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na zasadzie w zględnej sprawiedliw ości, W  momencie, 
gdy ca ły  św iat ugina się pod brzem ieniem  bezrobo
cia i nędzy, każda kom órka państw ow a musi p o p raw 
nie funkcjonow ać, żeby przybliżyć m om ent wyzwole
nia św iata z koszm aru bezrobocia, a jed n ą  z tych ko
m órek stanow im y my, jako zawód, obejm ujący pew ną 
dziedzinę pracy. M usim y tak  skoordynow ać swą pracę 
nad  przyszłym  ustro jem  zawodu, żeby każda jednost
ka dobrze się czuła i m iała zapew nione pew ne m ini
mum. Dom aganie się ustawowego zagw arantow ania 
minimum egzystencji tylko d la pew nej ka tegorji jed 
nostek byłoby niczem  nieuspraw iedliw ionem  u p rzy 
wilejowaniem . A  przecież P. P . T. F . w swych szcze
gółowych popraw kach do p ro jek tu  ustaw y do art. 
17-go żąda zagw arantow ania określonego dochodu dla 
ap tek  (patrz  „W iad. F arm .“ Nr, 5, str. 60 z dnia 
29.1. r. b.) w następu jącej formie:

„Art. 17 ust, I-szy: „koncesja na otw orzenie nowej apteki 
publicznej może być udzielona tam, gdzie potrzeba m ieszkań
ców tego wymaga; gdzie możność jej utrzym ania w ydaje się być 
zapewniona i gdzie otworzenie nowej apteki nie narazi innych 
już istniejących aptek na niemożność należytego ich u trzym a
nia. W arunkiem  należytego utrzym ania apteki jest czysty do
chód z te jże  w sumie, odpow iadającej conajm niej przeciętnej 
pensji zarządzającego plus norm alne oprocentowanie bankowe 
faktycznej (sprzedażnej) w artości apteki.

U zasadnienie: Zam iast dotychczasowego, dość mglistego za 
bezpieczenia bytu istniejących już aptek, proponujem y określe
nie ściśle minimum egzystencji aptekarza, nie budzące — chy
ba — żadnych zastrzeżeń co do swej wysokości. U stalenie do
chodowości poszczególnych zainteresowanych aptek nie w yda
je  nam się w praktyce rzeczą zbyt tru d n ą .1'

M ożemy tylko p rzyk lasnąć wywodom P. P, T. F., 
lecz uważam, że pierw ej należy  usunąć siły  n iefacho
we, określić u s t a w o w o  minimum egzystencji dla 
pracow nika, k tóry  nota bene też w yłożył pew ien k a 
p ita ł na w ykształcenie i należy  mu się też spraw ie
dliwy procent, a w tenczas przybliżym y się o jeden 
k ro k  do u tw orzen ia  jednej ew angelicznej „ow czar
n i“ w naszym  zaw odzie, co daj nam, Boże, Am en.

Cz. Nałęcz.

Memorjał Z. Z, F. P. w sprawie pro
jektu  Ustawy Aptekarskiej.

W  związku z ostatnim projektem Ustawy A p te 
karskiej Zarząd Główny Z. Z. F. P. wystosował 
w dn. 27./ r. b. do Ministerstwa Opieki Społecznej  
następujący memorjał:

Zawód ap tekarsk i od czternastu  la t oczekuje na w y
danie jednolitej U staw y A p tekarsk ie j, k tó rab y  z a s tą 
p iła  pięć ustaw  b. państw  zaborczych, stw arzających  
wiele trudności w ładzom  państw ow ym  i zawodowi. 
P ro jek t U staw y A p tek arsk ie j by ł już w ielokro tn ie  
om aw iany p rzy  udziale w szystk ich  odłam ów  zaw odo
w ych św iata  ap tekarsk iego , re p rezen tan tó w  św iata  le 
karsk iego  oraz sfer naukow ych. W yżej w ym ienione o r
ganizacje, do k tó ry ch  bezsporn ie należy  opinjow anie 
w spraw ie przygotow yw ania i w ydaw ania wszystkiego 
tego, co może być zw ane lekiem  — w ypow iedziały się, 
że w yłączne praw o do p rzy rządzan ia  i w ydaw ania le 
ków w inny mieć insty tucje  do tego specja ln ie  pow oła
ne, t, j. apteki.

O pinja pow yższa nie została  jednak  uwzględniona 
w  ostatn im  p ro jekcie  U staw y A ptekarsk ie j.
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W obec powyższego Związek Zaw odowy F arm aceu
tów  Pracow ników  w Rzeczypospolitej Polskiej zw ra
ca się ponownie do M inisterstw a o uwzględnienie w y
żej wym ienionej opinji, k tó ra  jest jednocześnie wolą 
całego zaw odu.

Związek Zawodowy Farm aceutów  Pracowników 
w R zeczypospolitej Polskiej w w ielu m em orjałach, 
złożonych w D epartam encie S łużby Zdrowia, dom a
gał się w imię spraw iedliw ości i równości p rzed  p ra 
wem wszystkich zawodowców ustalenia jednolitego 
ty p u  koncesyj. O sta tn i p ro jek  U staw y nie czyni jed 
nak  zadość naszym  postu latom , poniew aż na przeciąg  
30 la t u s ta la  dw ojakiego rodzaju  koncesje. 30 la t s ta 
nowi okres życia jednego pokolenia, k tóre z ty tu łu  
samej U staw y będzie podzielone na dwie w arstw y  n ie 
równe w swych upraw nieniach.

P ro jek t U staw y  nie przew iduje jednakow ych u p ra w 
nień d la spadkobierców , co uw ażam y za niesłuszne, 
jak również nie jednakow o trak tu je  prowizorów fa r
m acji uniw ersytetów  rosyjskich  i prow izorów  fa rm a
cji, k tórzy  uzyskali ty tu ł prow izora farm acji po złoże
niu egzaminów p rzed  spec ja lną  K om isją E gzam ina
cyjną, pow ołaną p rzez Min. W. R. i O. P.

P onad to  p ro jek t U staw y nie przew iduje pow ołania 
do życia Izb A ptekarskich.

P rzy jm u jąc  pod uwagę przytoczone wyżej zasad n i
cze nasze uw agi do p ro jek tu  U staw y A p tekarsk ie j, 
m am y zaszczyt p rzed łożyć następu jące  szczegółow e 
popraw ki:

A rt. 4 i 5 w inny otrzym ać brzm ienie:
A ptek i p o siad a ją  w yłączne praw o do:
a) p rzy rządzan ia  lekarstw  na recep ty  i
b) detalicznej sprzedaży, względnie w ydaw ania 

wszelkich wyszczególnionych w pkt, A  — D art. 2-go 
środków, o ile nie zostaną one do takiej sprzedaży  
w zględnie w ydaw ania dozwolone również poza a p te 
kam i do celów spożywczych, gospodarczych lub tech 
nicznych na mocy specjalnych wykazów.

A rt. 5-ty. W ykazy środków, wymienionych w pkt. 
B art. 4-go, k tó ry ch  d e ta liczn a  sprzedaż, w zględnie 
w ydaw anie dozwolone zostanie również poza ap tek a 
mi do  celów  w tym że p k t. B art. 4-go w skazanych , 
u sta li rozporządzen ie  M inistra O pieki Społecznej, 
w ydane po- porozum ieniu  z Izbam i A ptelkarskiem i.

A d art. 17. Norm y ludności należałoby ustalić dla 
m iast z m ałą  ilością mieszkańców do 25.000 —  4 —  5 
tysięcy na jedną aptekę, w m iastach z ilością m iesz
kańców od 25.000— 100.000 —  5— 6 tysięcy na jedną 
aptekę i w  m iastach ponad 100.000 m ieszkańców —
6— 7 tysięcy m ieszkańców  na jedną aptekę.

W obec postanow ien ia a rt. 85 p ro jek tu  U staw y, że 
dopiero po 30 latach  wszystkie koncesje przenośne, 
będące w posiadaniu  obecnych właścicieli, w ygasają 
i zostaną przem ianow ane na koncesje osobiste, uw aża
my, że w imię spraw iedliw ości należałoby  w tym  okre
sie przejściow ym  upraw nienia w szystkich innych no 
wych koncesjonarjuszów  zrów nać z upraw nieniam i 
dotychczasow ych z tem  zastrzeżeniem , że przepisy  
art, 85 zaczną obowiązywać w szystkich od jednego 
term inu, t, j. po 30 latach  od da ty  w ejścia w życie 
Ustaw y,

Postanow ienia a rt. 21 i art. 83 w inny traktow ać 
upraw nienia wdów i m ałoletnich w jednakow y sposób 
z tem  zastrzeżeniem , że o ile żaden ze spadkobierców 
nie posiada ty tu łu  ap tekarza , to ap teka w inna być od
dana w dzierżaw ę upraw nionem u do tego aptekarzow i.

Powyższe m otywujem y tem, że prow adzenie apteki 
na w łasny rachunek przez niefachowych spadkobier
ców w dotychczasowej p rak tyce w ykazało bardzo w ie
le ujem nych stron, a przedew szystkiem  w yw ieranie 
w pływ u na fachową stronę prow adzenia apteki.

A d art. 60 —  skreślić ostatnie zdanie.
Uzasadnienie: kom petencje w powyższej spraw ie 

należy pozostaw ić kierow nictw u apteki.
A d art. 64. Ze w zględu na to, że w innych zawodach 

nie spotykam y dotychczas wypadków, żeby wnoszono 
jakiekolw iek op łaty  p rzy  urucham ianiu sam odzielnych 
w arsztatów  p racy  oprócz op ła ty  za p a ten t i ustalonych 
podatków  — przeto  wnosimy o skreślenie powyższego 
artykułu .

U stalenie op ła t koncesyjnych m iałoby uzasadnienie 
w tenczas, gdyby op ła ty  by ły  przekazyw ane do sp e
cjalnie pow ołanych instytucyj (Izb A ptekarskich) na 
rzecz inw alidów  aptekarzy, wdowy i sieroty  po a p te 
karzach, a to ze w zględu na to, że art. 19 p ro jek tu  
pozbaw ia praw a ubiegania się o koncesje ap tekarzy , 
k tórzy  przekroczyli 60 lat.

A d art, 69. W  ostatn im  ustęp ie  po słow ach —  Min. 
Opieki Społecznej nada  ty tu ł ap tekarza  —  resztę  zd a 
nia należy  skreślić na podstaw ie m otywów wyżej p o 
danych.

Ponad to  p ro jek t U staw y w inien być uzupełniony 
specjalnym  artykułem , k tó ry  przew idyw ałby, że w je 
den ro k  po w ejściu w życie U staw y zostaną u tw o rzo 
ne Izby A ptekarskie.

P rzed k ład a jąc  powyższe postulaty, Związek Zaw o
dowy Farm aceutów  Pracow ników  w R zeczypospolitej 
Polskiej prosi M inisterstw o o uw zględnienie ich i spo
wodowanie, żeby w R zeczypospolitej Polskiej zaczęła 
obow iązyw ać jednolita  U staw a A p tek a rsk a .

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

SPRAW OZDANIE

z posiedzeń P rezydjum  Z arządu Głównego Z. Z. F, P, z dnia 
23 i 27 stycznia 1933 roku.

Obecni koledzy: Edm. Szyszko, Cz. Fink-Finow icki i Cz.
Nałęcz.

Przewodniczy kol,: Edm, Szyszko, protokółuje kol, Cz. N a
łęcz.

Porządek dzienny:
Odczytanie protokółów  z poprzednich posiedzeń,
Ustaw a A ptekarska,
Memor'ja.ł do Min. Opieki Społecznej w sprawie Ustawy 

A ptekarskiej,
Sprawy bieżące,
Wolne wnioski.
Protokóły  po odczytaniu zatwierdzono.
Kol. Nałęcz szczegółowo zreferow ał pro.jekt Ustawy A p te

karskiej, w świetle postulatów  Związku, zaznaczając, że należy 
złożyć w Min. Opieki Społecznej m em orjał w spraw ach zasad 
niczych, a popraw ki mniejszej wagi można będzie przeprow a
dzić w Komisji Sejmowej. Przedyskutow ano art. 4 i 5, system 
dwojakiego rodzaju  koncesyj w przeciągu 30 lat, normy ludno
ści, kary, upraw nienia spadkobierców  i wiele innych artykułów . 
Po dyskusja postanowiono- izamówić audjencję u p. W ice-M ini- 
stra  Piestrzyńskiego i złożyć n a  jego ręce postu laty  Związku.

O pracow any przez sek re ta rja t m em orjał zatwierdziono i p o 
stanowiono wydelegować do M inisterstw a kol. N ałęcza i F ink- 
Finowickiego.

PismiO' O ddziału Krakowskiego z dnia 27.1. r. b. w sprawie 
ustaw y przyjęto do wiadomości.

Postanowiono zwołać posiedzenie sekcji popierania przemy- 
słu krajow ego na idzień 1 .II. r. b, o godz; 7-ej wiecz.
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Postanowiono zwrócić się do O ddziału Łódzkiego o nadesłanie 
sprawozdania z akcji niesienia pomocy bezrobotnym.

Na tem posiedzenie zamknięto.

POSIEDZENIE SEK C JI POPIERANIA PRZEMYSŁU K R A 
JOW EGO. W  dniu 1 lutego r. b, odbyło się pod przew odnic
twem prezesa  Ikol, Edm. Szyszko piosliedzenie Sekcji pop ie ra 
nia ¡krajowego przem ysłu chem .-farm aceutycznego. Sekcja (wy
łoniła z pośród siebie K om itet W ykonawczy, w sk ład  którego 
weszli: kol. Cz, F ink-Finow icki — przew odniczący, kol. Zy- 
gmumt Jankiew icz — w ice-przew odniczący i kol. Stefan Rdza- 
nek — sekretarz, N astępne piosiedzenie Sekcji z udziałem 
przedstaw icieli przem ysłu che-m -farmac, naznaczono na  dzień 
17 b, m.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO Z. Z. F. P.

S p r a w o z d a n i e  

z posiedzenia Zarządu w 'dniu 10 stycznia 1933 roku.

Obecni kol. kol.: W, H irschhauer, Cz. Nałęcz, J , Sawczak, 
J. Skolasiński, R. Stocki i A, Kresowiecki.

Przew odniczył kol. W. H irschhauer, protokółow ał kol, R. 
Stodki.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z 2-ch ostatnich posiedzeń Zarządu,
2. Sprawy budżetowe,

a) prelim inarz na rok 1933 ,r.
3. Sprawy organizacyjne,

a) apteki prywatne,
b) urzędników wojskowych,
c) Kasy Chorych,

4. Sprawy bieżące,
5. W olne wnioski.
Odczytane 2 ostatnie protokóły z posiedzeń Zarządu — zo

stały zatwierdzone.
Drugi punkt porządku dziennego został odłożony do na

stępnego zebrania t, j, do dnia 24 stycznia 1933 r.
Sprawy organizacyjne zreferow ał wice-prezes kol, J, Sawczak,

Postanowiono powierzyć kol. Stockiemu sporządzić imienny 
spis wszystkich kolegów pracujących w aptekach na terenie 
W arszawy i woj. warszawskiego.

Sprawę kolegów, zatrudnionych w wojskowych instytucjach, 
referow ał kol, H irschhauer, komunikując, iż w powyższej kwe- 
stji wysłany był m em orjał do szefa sanitarnego. Poza 
tem delegacja w osobach kol. H ischhauera i kol. Stockiego od
była konferencję z p. pułk. K rupińskim, k tóry  zakomunikował, 
iż kw estja powyższa napotyka na pewne trudności, ponieważ 
farmaceuci zatrudnieni w Składnicy Sanitarnej są na stanowi
skach pomocniczych, k tóre może zajmować i nie farmaceuta.

Po dłuższej dyskusji Z arząd postanowił zaprosić kolegów 
z instytucyj wojskowych i omówić w yczerpująco całokształt 
sprawy.

N astępnie kol. prezes poinformował zebranych o przebiegu 
konferencji u p. gen, R oupperta w związku z organizowanym 
wyższym kursem obrony przeciwgazowej.

Postanowiono interw enjow ać w Zarządzie Kasy Chorych 
m. W arszawy, by koledzy, którzy  otrzym ali dyplom y m agister
skie (prwfcizorskie) byli przeniesieni do odpowiedniej grupy 
uposażeń.

Umowę, zaw artą z nowymi dzierżawcam i laboratorjum  zw iąz
kowego, przyjęto  do wiadomości.

Postanowiono urządzić w dn, 14.1. r. b. wieczór taneczny dla 
członków Związku i zaproszonych gości.

Po załatw ieniu całego szeregu spraw bieżących, zostali p rzy 
jęci w poczet członków Związku nast. kol, kol,: A ndrzej M ikul
ski, Ludw, Blachówna, W acław  Krawiecki, H alina K rajew ska, 
Zygm. Strebejko, Zofja K alińska, E stera  Bronetówna, Miecz, 
Tomaszewska i A niela Gębska.

Skreśleni z listy członków: A lina Jaroszyńska, H enryk Ju - 
dejko i Józef Kamiński. * * *

ZARZĄD ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO Z. Z.
F. P. zaprasza w szystkich Kolegów pracowników  
aptek prywatnych na W ALNE ZEBRANIE, które od
będzie się 21 i 22 lutego r. b, (dla obu zmian) o godz.
7-ej pp, w  lokalu Związku, M arszałkowska 138,

Na porządku dziennym aktualne sprawy zawodowe.

W dniu 29 stycznia r. b. O ddział W arszaw ski Z. Z. F, P,

W obronie polskiej mowy na obczyźnie.
A kcja  K om itetu Stołecznego Zbiórki na Fundusz 

Szkolnictwa Polskiego Z agranicą (M arszałkowska 
138) rozw inęła się w całej pełni i objęła ca łą  stolicę. 
W szystkie sekcje p racu ją  z całem  natężeniem , m ając 
na celu jaknajlepsze w yniki zbiórki.

urządził „czarną kaw ę“ dla Koła Farm aceutów  S, U, W,

Sekcja „apteczna (farm aceu tyczna)“ zgrupow ała 
wokół siebie całe aptekarstw o, oraz hurtow nie ap tecz
ne i przem ysł chemiczno - farm aceutyczny p rzy  po
parciu  Pol, Powsz. Twa Farm aceutycznego i Zw. 
Zawód. Farm aceutów -Pracow ników .

Sekcja „lokali rozryw kow ych“ skupiła m łodzież 
akadem icką, k tó ra  prow adzi m asow ą zbiórkę w ki-
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rtach, tea trach , kaw iarn iach , re s tau rac jach  i t. p. 
w  dn, 18 i 19 lutego b. r. ze w spółudziałem  najw y
bitn iejszych sił a rty stycznych  stolicy.

Sekcja „ lo terji fan tow ej“ u rządza pierw szą w ielką 
lo terję  fantow ą na F. S. P. Z. dnia 9 kw ietnia b. r. 
w sali R ady  M iejskiej. P an ie kw estarki już dn. 8 lu 
tego w yruszają  na  zbiórkę fantów  po sklepach.

Sekcja „urzędów  państw ., sam orządow ych i p ry w a t
nych“ cieszy się gorącem  poparciem  w szystkich 
Związków i S tow arzyszeń urzędniczych i pracow ni
czych. A kcja  w pełnym  biegu. L isty składkow e ro ze
słano już do w ielu urzędów.

K om endant garnizonu i p lacu  m. st. W arszaw y 
zezw olił na  rozesłan ie list sk ładkow ych do w szystkich  
form acyj i urzędów  wojskowych. Zbiórka w toku.

Sekcja „instytucyj gospodarczych“ objęła wszystkie 
banki i przemysł. Komitet Stołeczny deleguje do tych 
instytucyj swe członkinie z prośbą o wydatne popar
cie finansowe szkolnictwa polskiego na obczyźnie.

Sekcja „w idow iskowa“ organizuje dw a koncerty, 
w których w ystąp ią najbardzie j znane i uznane p ierw 
szorzędne siły  artystyczne. T erm iny będą ustalone 
w krótkim  czasie.

Sekcja „propagandow a“ prow adzi propagandę p 
sową, radjow ą, odczytow ą i t. p., rozsy ła jąc  artykuły , 
kom unikaty, u rząd za jąc  łańcuchy prasow e i t. d.

K oledzy! stańm y w szyscy  ramie przy  ramienia 
w obronie polskiej m ow y na obczyźnie.

Nie żałujmy grosza ofiarnego na wzniosły cel!

Rozporządzenia władz.
WYKAZY PODRĘCZNIKÓW, KTÓRYCH POSIADANIE 

PRZEZ APTEKI JEST OBOWIĄZKOWE ORAZ PODRĘCZNI
KÓW ZALECONYCH.

WYKAZ I. PODRĘCZNIKI OBOW IĄZKOW E*).

I. N auka o przyrządzaniu leków i ich postaciach — K o t
kowski Br,

2. R ecep tura  — Kosikowski Br.
3. Polski M anuał Farm aceutyczny — Podbielski J. i  R osta

fiński M.
4. O bowiązujące ustaw odaw stw o w przedm iocie substan- 

cyj i przetw orów  odurzających oraz e teru  etylowego i jego 
mieszanin — Szancer.

5. P ierw sza pomoc przy zatruciach gazami bpjowemi — 
Dekański.

6. Chemija farm aceutyczna — K araffa-K orbutt lub Zaw ałkie- 
wicz.

7. Rośliny lecznicze w Polsce — Polski Kom itet Zielarski.
8. Podręcznik do ćwiczeń analitycznych z chemji farma

ceutycznej — B, Olszewski i Zaleski**),
9. Słownik preparatów biologicznych — Fabicki J,
10. E lem entarne wsikazówiki do w ykonywania analizy iloś

ciowej — H rynakow ski K. ,i Szałow ska M.
II . A tlas  farmakognos tyczny — M uszyński J.
12. Podręcznik do mikroskopow ego rozpoznaw ania surow 

ców lekarskich — M uszyński J.
13. Zasady cheimji nieorganicznej — Oswald W.
14. Chemja organiczna — Opolski lub L. Szperl.
15. Z arys bakterjologji p raktycznej — Przesm ycki F.

WYKAZ II. PODRĘCZNIKI ZALECONE.

1. Nowe leki — R ostafiński M.
2. Płyny injekcyjne w am pułkach — Fabicki J.
3. Chemiczne środki bojowe — Korolec.
4. Pom ieszczenia uszczelnione — Marynowski.
5. W stęp ido w ykryw ania trucizn — T. Sabalitschka.

*) Pismo Min. Opieki Społ. Dep. SI, Zdr, z dn. 8.II 33 <r.
**) Posiadanie podręczników , wymienionych w w ykazie I 

od Nr. 8 w łącznie nie obowiązuje ap tek  wiejskich i norm alnych 
w osiedlach do 5 tys. m ieszkańców.

6. Obrona zbiorow a miast — Sianożęćki.
7. Hodowla roślin lekarskich — Strażewicz W. J.
8. Chemikalja techniczna — J. Pfanhauzer i Z. Philipp.
9. K alendarz Farm aceutyczny.

10. Czasopismo zawodowe.

ORZECZENIA SĄDU NAJWYŻSZEGO W SPRAWACH, 
WYNIKŁYCH NA TLE UMOWY O PRACĘ:

W przypadku wypowiedzenia, dokonanego w trybie art. 25 p. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.111.1928 
r. o umowie o pracę pracowników umysłowych (Dz. Ust, Nr. 35 
poz. 323) rozwiązanie umowy o pracę następuje dopiero po up ły 
wie okresu wypowiedzenia.

S, N. I. C. 1339/31 r , z dn. 7.1.1932 r.

Stosownie do art. 12 Rozp, Prez. o umowie o pracę pracowników 
umysłowych źródłem  praw a pracow nika do gratyfikacji może 
być umowa lub zwyczaj, a więc nietylko należy się wtedy, gdy 
w umowie jest zastrzeżona, ale również wówfczas, gdy zwy
czaj w tej m aterji istnieje. N iesłusznym tedy jest pogląd, iż 
pracownik nie może powoływać się na zwyczaj, skoro w um o
wie nie zastrzegł sobie praw a do gratyfikacji.

S. N. I. C. 1520/31 r. z dn. 9.II.1932 r.

Niestawienie się pracow nika na wezwanie do biura celem 
rozw iązania umowy pracy w okresie ochronnym nie może 
skutkować zerwania tej umowy bez wypowiedzenia,

S. N, I. C. 2402/31 r. z dn. 12—21.1.1932 r.

Praoownik w razie natychmiastowego rozw iązania stosunku 
służbowego z jego winy nie ma praw a ani do trzechmiesięcz- 
nej odprawy, ani do płatnego urlopu, ani do zap ła ty  za brak 
urlopu.

S. N. III Rw. 479/32 r. z dn, 6.IV. 1932 r.

Pracownicy zakładów  pracy, istniejących przy Funduszu Bez
robocia, jako zakładów  prowadzonych sposobem przemysłowym, 
choć na zysk nieobliczonych, ko rzysta ją  z przepisów ustaw o
wych o czasie pracy w przem yśle i handlu.

S. N. III. Rw. 36/32 r. z dn. 29.11.1932 r.

Nie upoważania Sądu do oddalenia powództwa o w ynagro
dzenie za pracę w godzinach nadliczbowych ustalenie, że ilość 
godzin nadliczbowych nie była ściśle spraw dzana, kontro la bo
wiem podawanych przez pracow nika danych dotyczących pracy 
ponad normę zależy od pracodawcy,

S. N, I, C. 548/32 r, z dn, 18.IV.1932 r.

Samo pozostawanie pracownika w zakładzie pracy za zgodą 
lub wiedzą pracodawcy, a nawet choćby tylko bez sprzeciwu  
ze strony pracodawcy, poza godzinami normalnemi dla wykona
nia koniecznej pracy , której pracownik nie mógł wykonać w go
dzinach normalnych i wykonywanie takiej pracy w godzinach 
nadliczbowych, stanowi dla pracownika podstawę do żądania 
wynagrodzenia za pracą w godzinach nadliczbowych.

S. N. I. C. 2522/31 r. z dn. 10.VIII.1932 r.

Wiadomości bieżące.
SEK RETA RJA T ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO Z. Z. F. P. 

z dniem l.I I  r, b. został przeniesiony do nowego lokalu przy 
ulicy Zwierzynieckiej 12. Dyżury Zarządu odbywają się w każdy 
czw artek w godz. 12.30 — 13.

OTW ARCIE N O W EJ A PTEKI. Dnia 7.II.33 r. uruchomił 
(w W arszawie, ul. Śliska) aptekę długoletni członek Z, Z. 
F, P. kol. M, Tustanowski. A ktu poświęcenia dokonał znany 
działacz społeczny i narodow y ks, p ra ła t O koło-Kułak. Na u ro 
czystości obecni byli: p. radca Miller, pp. inspektorzy M arcin
kowski i Kalicki-, p. red, Herod, p. dr. W retowski, p ro jek to 
dawca urządzenia apteki p. inż, Kozierowski i in. Związek re 
prezentowany był przez kol. N ałęcza i Szyszko.

Nowoczesne proste, a jednak efektowne urządzenie apteki 
wzbudziło ogólne uznanie. Zadanie architekta przy urządzaniu 
nowoczesnego w nętrza apteki polega na stworzeniu planu funk
cjonalnego.

Naukowa organizacja pracy wymaga racjonalnego rozw iąza
nia celowości niemal w każdym  szczególe. M yślą przewodnią 
w projekcie apteki kol. Tustanowskiego było w łaśnie zachowa
nie tydh zasad.
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Z POLSKIEGO KOM ITETU ZIELARSKIEGO. W dn. 30.1. 
r. b. odbyło się w lokalu Zw. Zaw. Farm . Pracown. W alne Z e
branie Pol. Kom. Ziel. Zebranie zagaił i złożył kró tk ie  spraw o
zdanie prezes P. Z. K. p. Prof. Br. Koskowski. Przew odniczył 
cbradom  p. Prof. Hryniewiecki, protokółow ał p. mjr. P elleg ri
ni. Przew odniczący poszczególnych wydziałów, a m. in. p. Prof. 
M odrakowski złożyli spraw ozdania ze swych prac.

Po w ysłuchaniu spraw ozdań i dłuższej dyskusji odbyły się 
uzupełniające wybory do Z arządu i Komisji Rewizyjnej. Z ra 
mienia Z, Z, F. P. został pow ołany do Kom, Rew. kol. Stefan 
Rdzanek.

ODZNACZENIE. Sekretarz O ddziału W arszawskiego’ Z. Z. 
F. P. kol. Roman Stocki został odznaczony Krzyżem N iepodle
głości. Z arząd Z. Z. F. P. i R edakcja „Kroniki F arm .“ sk ładają  
kol. Stockiemu serdeczne gratulacje.

ZAPRZYSIĘŻENIE ŁAW NIKÓW  SĄDÓW PRACY. W  koń
cu ub. miesiąca odbyło się w Sądzie Okręgowym zaprzysięże
nie nowych ławników Sądów Pracy. A ktu zaprzysiężenia do
konał prezes Sądu Okręgowego p. Kamiński, k tó ry  następnie 
wygłosił do licznie zebranych ławników podniosłe przem ówie
nie. Z pośród farm aceutów zostali pow ołani na ławników wzgl. 
zastępców następ, koledzy: M ajsterek  Józef, H irschhauer W i
told, Landsberg Mieczysław, Sosik Antoni, O jrzyński Adolf, Ba- 
gieński H enryk, P iątkow ski H enryk, Szyszlko Edmund i D om ań
ski W acław. K adencja obecna trw ać będzie 2 la ta  t, j. do 
roku  1935,

KURSY PRZYGOTOW AW CZE DO EGZAM INU NA STO 
PIEŃ POM OCNIKA A PTEK ARSKIEG O  rozpoczną się dn. 16 
m arca o godz. 8-ej rano w lokalu Związku Zaw. Farm . Pracown. 
przy ul. M arszałkow skiej 138. Zapisy przyjm uje kancelarja  
Oddz, W arszawskiego. Inform acje: T. Szczucki, Z akład  Chemji 
Farm aceutycznej U. W. ul, K rak. Przedm . 26,

SE K C JA  SPORTOW A przy O ddziale W arszaw. Z. Z. F. P. 
zawiadam ia, iż kurs gim natyki rytmicznej dla pań odbywa się 
dwa razy tygodniowo w lokalu Związku, O płata miesięczna 
złotych 3, U dziela informacyj i pizyjm uje zapisy Sekre tarja t 
Związku.

Członkowie Z. Z, F. P. za okazaniem legitym acji związkowej 
mogą korzystać ze zniżek na ślizgawce w P a rk u  Ujazdowskim.

NOWY KIEROW NIK A PTEK I K. CH. - -  Z dniem 1 stycz
nia b. r. kierownikiem A pteki Centralnej i laboratorjum  anali
tycznego K, Ch, w Częstochow ie został mianowany kol. Mgr. 
W ł. Sikora,
W YNIKI M IĘDZYNARODOW EJ K O N FER EN C JI PO ŚW IĘ

C ON EJ SKRÓCENIU CZASU PRACY.
Od 10 do 25 stycznia r. b. toczyły się w Genewie obrady M ię

dzynarodowej Konferencji Przygotowawczej, poświęconej skró
ceniu czasu pracy, pod przewodnictwem p. E rnesta M ahaim 'a, 
przedstaw iciela Rządu Belgijskiego, W  obradach tych wzięło 
udział 35 państw, z których 19 były reprezentow ane przez de
legacje, sk ładające się z przedstaw icieli rządowych, pracodaw 
ców i pracowników. R aport, opracowany przez M iędzynarodo 
we Biuro Pracy, dotyczący skrócenia czasu pracy, służył jako 
podstaw a do dyskusji. W  wyniku obrad został p rzyjęty  41 
głosami przeciw 22 i przy 7 w strzym ujących się wniosek, p rze
dłożony przez delegatów rządow ych Francji, Belgji, H olandii, 
H iszpanji, Chili, Niemiec i  I ta lji w następującym  brzmieniu:

„K onferencja, zaznajomiwszy się z argum entam i za i przeciw 
skróceniu czasu pracy, uważa, że redukcja  czasu pracy jest 
jednym ze środków zdolnych zmniejszyć bezrobocie, W  kon
sekwencji, Konferencja, biorąc za podstawę raport M iędzyna
rodowego B iura Pracy, postanaw ia zbadać tę sprawę szczegóło
wo, celem dojścia do porozum ienia w skali m iędzynarodowej, 
którego sposób zastosow ania umożliwi utrzym anie s tandardu  ży
ciowego w arstw  pracujących".

Za rezolucją głosowała cała grupa robotnicza, przedstaw iciel 
pracodaców  włoskich oraz większość rządów.

Po głosowaniu grupa pracodawców oświadczyła, że byłoby 
logicznem, aby ta  grupa wycofała się z Konferencji, nie czyni 
tego jednak, aby nie wywołać nieporozumień i fałszywych inter- 
pretacyj jej stanowiska, chociaż jej punkt w idzenia przez to 
nie ulega zmianie.

Konferencja w ypowiedziała się ponadto 36 głosami przeciw 
ko 21 za tem, że spraw a ograniczenia czasu pracy będzie z a ła 
twiona nie w formie zalecenia, lecz w formie międzynarodowej 
konwencji, m ającej być opracowaną przez M iędzynarodow ą 
Konferencję Pracy.

Konferencja ma w szczególności przewidywać, że czas pracy 
nie będzie przekraczał 40 godzin tygodniowo. Ilość dopuszczal
nych godzin nadliczbowych winna być ograniczona. Konwencja

W nętrze apteki.

Umieszczenie loży wpobliżu m aterjalni, odseparow anie jej 
od publiczności, bezpośredni kontak t z pulpitem  przez okienko 
oraz odseparowanie w nętrza loży od ruchu personelu, (czynią
cego w w iększości ap tek  loże, jako przejściową), czyni zadość 
warunkom niezbędnego skupienia i spokoju, redukując przytem  
zbędny ruch. To samo przew idziane jest dla publiczności, w pro
wadzanej bocznemi drzwiami, nadającem i zdecydow any k ie ru 
nek wzdłuż pierwszego stołu, — do kasy (ewent. do izolowanej 
od wszelkiego ruchu poczekalni) i dalej do wyjścia, zachowując 
znów ciągłość nie krzyżującego się ruchu. W yzyskanie p rzestrze
ni pomiędzy tamborem a ścianą na  kabinę telefoniczną ma także 
na celu związanie wszystkiego w jedną nierozerw alną całość 
od loży do tam boru włącznie. W szystko to razem, stanowi jądro 
koncepcji funkcjonalnej. G ładka powierzchnia drzewa, m etalu 
oraz szkła odpowiada wszelkim warunkom higjeny. K w estja 
kolorytu należy do zagadnień b, subtelnych ze względu na indy
widualne oddziaływanie, o którem  jednak można nadmienić, że 
mylnem jest dogmatyczne przypisyw anie jakiegoś koloru do je d 
nego celu, gdyż o przeznaczeniu lokalu decyduje nie poszczegól
ny kolor, k tóry  może być wszędzie zastosowany, lecz cały zespół 
barw , zachow any w odpow iednich proporcjach.

Z arząd Z. Z. F, P, i R edakcja „Kroniki Farm aceutycznej" sk ła 
dają  kol, Tustanowskiemu jak  najserdeczniejsze życzenia św iet
nego rozw oju jego niowej samodzielnej placów ki zawodowej.

Uczestnicy otwarcia nowej apteki:
Ks. prał. Około-Kułak, M-r Tustanowsld, M -r Gawlik,

W IECZÓR KU CZCI UCZESTNIKÓW  PO W STA NIA  STYCZ
NIOWEGO. W  dn. 5 marca r. b. odbędzie się w lokalu Związku 
wieczór ku czci aptekarzy uczestników Pow stania Styczniowego. 
R eferat okolicznościowy wygłosi Naczelnik W ydziału Farmac. 
Dep. Sł. Zdr. p. ppłk. M -r W acław  Sokolewicz.
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winna umożliwić wybór różnych sposobów skracania czasu p ra 
cy w granicach ustalonych przez -nią (40 g.). 36 głosami wypo
w iedziała się ponadto K onferencja za tern, że wyżej wymienio
na konw encja ma być krótkoterm inow a ii zaw ierać klauzulę, um o
żliw iającą jej rewizję. W reszcie poruszono sprawę w prow a
dzenia do konw encji specjalnych postanowień dotyczących jej 
zastosow ania w m ałych przedsiębiorstw ach i przedsiębiorstwach 
transportow ych i sprawę zastosow ania 40-godzinnego tygodnia 
p racy w handlu  i  biurowości.

61 S E SJA  RADY A D M IN ISTR A C Y JN EJ MIĘDZYNARODO
W EGO BIURA PRACY.

Dnia 1 lutego b. r. zebrała się w Genewie 61 sesja Rady A d 
m inistracyjnej M iędzynarodowego B iura Pracy, celem rozpa
trzenia spraw ozdania Technicznej K onferencji Przygotow aw 
czej w sprawie skrócenia czasu pracy i zdecydowania, czy ra 
port ten ma być przedłożony Światowej K onferencji M onetar
nej i Ekonomicznej i ustalenia program u prac i porządku 
dziennego M iędzynarodowej K onferencji P racy  w 1934 r. R ada 
zajm ie się ponadto projektem  reorganizacji pracy M iędzynaro
dowego B iura Pracy, wysłucha spraw ozdań poszczególnych ko- 
m-isyj M iędzynarodowego B iura P racy  i załatw i szereg prac 
bieżących.

W YCIECZKA DO W ILNA. W roku bieżącym przypada 
70-cioletnia rocznica pow stania roku 1863. W ychodząc z za
łożenia, że za pierwszych Jagiellonów  wpływy moskiewskie na 
-dawnej Litwie były znaczne, mo-skale XIX w ieku uw ażali W ileń- 
szczyznę za ziemię rdzennie ¡rosyjską, to też znęcali się nad 
powstańcam i więcej, niż w innych miejscach, i nigdzie nie p a 
dło z rąk  kata  ty le  ofiar, co w W ilnie.

Celem uczczenia pamięci tyoh B ohaterów  naszych, oraz je 
dnoczesnego zwiedzenia przebogatych zabytków  W ilna i p rze
pięknych okolic jego, odbędzie się 4-dniowa tow arzysko - k ra 
joznawcza wycieczka do W ilna, Trok, W erek, W ilejki. in te li
gencji narodowości polskiej. W yjazd z W arszawy specjalnym  
pociągiem w środę 14 czerwca wieczorem, Powirót do W arsza
wy w poniedziałek 19 -czerwca z rana.

K oszty przejazdu  w obie strony w klasie III, noclegów, zwie
dzania miasta, śniadań, obiadów (3 dania), kolacji (2 dania) 
w pierwszorzędnych restauracjach, samochodu do Trok i W i
lejki (80 kim .), s ta tku  do W erek (20 kim.), zabawy taneczne, 
przedstaw ienia w tea trze  — złotych 60 od  osoby, w płacanych 
(można ratam i) na rachunek czekowy K oła W ilnian w W arsza
wie P. K. O. Nr. 1231.

Ilość uczestników ściśle ograniczona. W skazane jest przeto 
możliwe wczesne zapisywanie się.

Bliższych szczegółów udziela i zapisy przyjm uje Koło W il
nian w W arszaw ie (Senatorska 11, tel. 212-12).

ŁAŃCUCH PRASOWY NA RZECZ BEZROBOTNYCH 
FARMACEUTÓW.

(Ciąg d-aJlsizy).

Kol. Józef Chałko — Nacz. W ydz. A pt. K. Ch, m, Łoidzi (we
zwany przez ikol. W, Folejewsikiego) sk ład a  20 zł.

Kol, Insp. Farm . A ntoni K alicki (wezw, przez kol. W. Lubar- 
slkiego) składa 10 zł. i w zyw a p. kol, Dyr. A leksandra H ubnera 
(f. Dr. K, Wen-da), i kol. T-adeusza Degórislkiego (Kier. Dz. Han-di. 
f. L. Spie-ss i Syn), p. kol. Dyr, Konstantego Potockiego, (f. Dr. 
K, W enda),

Kol. Edm und G órzkow ski (weizw. przez kol. J , .Sawc-zaka) 
sk łada  10 zł, i wzywa kol. Euigenję Czechowską (Apt. K uciń
skiego), kol, J. Ka-mieńską (Apt, Zalewskiego) -i k-oil. Stefana 
Sabi-niewicza (f, R. Barci-kowsiki — Poznań),

Kol. A. Czek-aj (Ostrowiec kieł) sk ład a  10 izł. i  w zywa kol, 
F. Dąbkowsikiego z Radomia, kol. S. Labes-a iz Zagożdżona
i kol. M. Z ąbka z Kielc, ,

Kol. Józef Pessel — K atowice (wezw. p-rzez kol. Cz. Nałęcza) 
sk łada 10 zł, i w zywa kol. M, Roisenbla-tta iz Tarnow skich Gór, 
kol. Wolfów-nę z ap tek i F lorjańskiej w  Król. Hucie i ¡kol. T. Bo
reckiego z apteki -pod Orłem w Katowica-ch.

Kol. Józef Cyranowslki — Ostrów Wllkp, (wezw, -przez kol. 
Cz. Nałęcza) sk łada  10 zł. i w zyw a kol. Zo-fję M arczyńską 
(Ostrów W lkp. A pt. K, C h), kol, Zygmunta Pertk iew icza (Kier. 
apt. K. Ch, w Kaliszu) i kol, Kazimie-rza K otw icę (Apt. D-r, K. 
Wendy).

Kol. Niikode-m Czerniachowicz (we>zw. przez kol, Ro-mana 
Rzep-ni-cik,iego) sk ład a  10 zł.

Kol. Józef R adziszew ski sk łada 10 zł. i wzywa ¡kol, S tan isła
w a W ęgierskiego (dzierż, apteki w  G rodzisku M-az.), kol. M iko

łaja Dubrawsikieg-o (K ontrolera f, L. Spiess i Syn w  Tarcho- 
minie) i kol. M arcina Dziubińskiego (kier. ap t, K, Ch. Żoli
borz).

-Kol. W ładysław  Sikora — C zęstochow a (wezw. przez ikol. 
Cz. Nałęcza) sk łada 5 zł, i wzywa kol. A, Kurkowskiego{ insp. 
farm, K. Ch. w Częstochowie), kol. H, Grochulskiego (prezesa 
Oddz, Częstochowskiego Z, Z, F. P .), kol, J, M acherskiego (kier, 
apt, K. Ch, w Radomsku), ikol, J. W iniarską (Częstochowa) 
i kol. T. Szczepkow skiego (kier. apt. S-ów Mo-nikowskiego 
w Częstochow ie),

Kol. Roman Słow iński — prezes Oddz. Łó-dzkiego (wezw. 
przez iprez. Z. Gł. kol, E-dm. Szyiszko) składa 5 z ł’ i  wzywa kol. 
W acław a Bruszewókiego z Kalisza, kol. Tadeusza S trycharskie- 
go z Kraikowa, kol. Józefa Grochulskiego (dzierż, apt, Rogow
skiego w Sosnow-ou), -kol. N. B lausteina z Łodzi i kol. N orberta  
Dolińskiego (kier. apt, V Kasy Chorych w Łodzi).

Kol, Kazimierz B orzęcki (Apt. K. Ch, Solec 93, wezw. przez 
kol, Rzepnickieigo) sk łada 5 zł,

Kol' A lina Domaniew-ska - Czajkowska sk łada 5 zł. .i -wzywa 
kol. H enrykę Sokolnićką (apt. Dr. K. W endy), kol. Jadw igę 
Protasiewiczówinę. (Przeidst, Famela) -i ikol, W itolda Łobarzew - 
skiego ¡(Lublin ap teka  Haibeirlau),

Kol, M arja G orzkowska sk łada  5 zł. i w zywa kol, Kawecką 
M arję (apt, K, Ch, ul. W olska),

Kol, Jadw iga Szewczyk-ows-ka (wezw. przez kol. T. Klaśiń- 
s-kiego) sikła-da 5 zł, i wzy-wa kol, A nnę Jakubow iczów nę (apt. 
W ęgierskiego, Chłodna 16), kol. Jan inę B arańską-K aszyńską 
(apt, B. Majewskiego, W olska 38) i kol, Wan-dę R ochacką (apt. 
W ięzienna).

Kol. Kazimierz Zieliński (wezw. przez kol. R. Cass,i‘e,go) sk ła 
da 5 zł. i wzywa kol. Jan a  Rosińskiego (apt. K, Ch. ul, Mińska) 
i kol. Józe-fa Jaku-bowsikiego (apt, K, Ch, ul, Mińska),

Kol, Jan  K ayzer z Sochaczew a (wezw. przez kol. W ł, Pawlu- 
kiewicza) sk łada  5 zł. -i wzywa ikol. S tanisław a Skubniewskiego 
i ikol, Józefa  Skolasińskiego (apteka Dobrzańskiego — W ar
szawa),

Kol. W acław  Radziszewski (wezw, p-rzez -kol. P, Andrus-kiego) 
sk łada  5 zł. -i w zywa kol. Emila Salingera (apt. K, Ch, ul. W ol
ska), M. Mile-nbacha.

Kol, H enryk Bagieński (wezw. przez kol. R, Cassi‘ego) sk ła 
d a  5 zł. i w zywa Ikol. T, Żuch-niewską (Hurt, Dr, K, Wendy), 
-kol, Kalikst-a G łowackiego (apt. K, Ch. ul. Jagiellońska) i  ikol, 
Mie-czysiawa Landsberga (apt. K. Ch, PI. Unij.i Lub.),

Kol, Józef Kietlińsiki (wezw. przez kol. W, Jan-us,zko.wskiego) 
składa 5 zł.

Kol, W ładysław  Lachowicz (wezw, .przez kol. W. Januisz- 
-kowskiego sk łada  5 zł. i wzywa kol. P io tra Zawadzkiego (kier, 
apt, K. Ch. w Jeziornie).

Kol. H enryk Jakubow ski (wezw. p-rzez kol, W. Ja-n-uszkow- 
skiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. Jan inę W iśniew ską (apt. K. 
Ch, ul. Marjańsika) i kol. W acław a W esterskiego (apt. K. Ch. 
ul. Mławska),

Kol, Em anuel Szyszko sk ład a  5 zł, i  wzywa kol. Jan inę Ko- 
sm ulską (apt, IV, K. Ch,), kol, Maksy-miljana Plewczyńskiego 
i kol. M ikołaja Suchojada — z aptek i III K. Ch,, kol, Jan a  Szan- 
ty ra  (apt. K, Ch. ul. W olska) i kol, Leo-na Zielińskiego (apt, 
K, Ch. ul. W olska),

Kol, A lfred Lewaszkiew icz (wez-w. przez kol, H. -Piątkow
skiego) skła-da 5 zł, i w zywa kol. W acław a Radzikowskiego 
(apt. K, Ch. ul. Tarczyńska), kol. Zbigniewa Elżanowskiego 
(Skł. apt, K. Ch, ul. Skierniew icka) i kol, Kazimierza D ąbrow 
skiego (Wydz. Apt. K. Ch, m, Wa-rszawy),

Kol. Józef Rabinowicz (wezw, przez kol. J , Majster-ka) sk ła 
da  5 zł, i w zywa kol. Leontynę Ma tusze wicz, kol. Przem ysław a 
Świderskiego, k ier. -apt. V K. Ch. kol. Jan a  Siekierskiego, kol. 
S tanisław a Borkowskiego, kol. B ohdana Gie-droycia — z ap tek i 
K. Ch. p rzy  iul. W olskiej, kol. Jak ó b a  Szmer,kowicza (kier. 
apt, K, Ch, w W ołominie), -kol, J, B ernsteina (eme-ryt. kier. 
apt, na  Czys-tem), kol. Józefa  Chajet-a (kier. apt, na  Czystem) 
i kol, Józefa Towiańskiego (ws-półwł. apteki przy ul, G rzybow 
skiej).

Kol, W acław  Sikora (wezw. przez -kol. A. Ojrzyńskiego) sk ła 
da  3 zł, i wzywa -kol, Stanisław a Fiszera (apt. K. Ch. Ostrowiec), 
kol. -Pawła Gąse-ćkiego (apt. K, Ch, Żyrardów), ikol. J-ulję J a c 
kow ską (Przedbórz).

Kol. Emanuel H erm an (kier. apt. Ok-r, Zw, K. Ch, — Lwów ■ -  
wezw. przez kol. St, Rdzanka) sk łada 10 zł.

Kol. S tefan Miszczyk (wezw. przez kol, Br. Sprzączkowskie- 
go) sk łada 5 zł. i wzywa kol. Irenę Borzęcką (apt. K. Ch. ul. 
M arjańska), kol. B olesława Radomskiego i kol. Feliksa Stefań
skiego (współwłaścicieli apteki przy ul. M arszałkowskiej 95).

Kol. Czesław W och (wezw. przez kol, W. Ulanowską) sk ła
da 5 zł, i wzywa kol, W acławę W ierzchowską (apt, Podbiei- 
skiego), kol, Feliksa Barburskiego (Chełm), kol. L. Fedorow i
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cza (Chełm), kol. T. Mostowskiego (Chełm) i kol. K. Starę- 
gowskiego (Chełm).

Kol. Kazimierz Bellot (Daleszyce) sk łada 5 zł. i wzywa p. 
Chrzanowskiego (wł. apteki w Kaliszu), kol. kol. St. A dam 
czyka, J . Astasiewicza, J. W ierzbicką A. Polocha, Br. C hoda
kowskiego, Eug. Garwaskiego i M. M izerską — członków O d
działu Kaliskiego Z. Z. F, P.

Ponadto złożyli: kol. Józef M ichałow ski 5 z ł , kol. Józef Bie- 
guński 5 zł. i kol. M. Dowgiałło 5 zł. — z apteki K. Ch. Plac 
Uriji Lubelskiej.

Kol. farm aceuci - pracow nicy ap tek i Nr. 2 Kasy Chorych m 
W arszaw y przy ul. Solec w płacili na rzecz kolegów  bezrobo t
nych drugą ra tę  w wysokości 52 zł, za pośrednictw em  kol, J ó 
zefa Radziszewskiego.

K oledzy farm aceuci pracow nicy Kasy Chorych przy ul. M ław 
skiej — w ezw ani przez kolegów z ap tek i K. Ch, przy ul, Solec— 
złożyli za pośrednictw em  'kol. J. Bącżkowkiego zł, 31 gr. 20.

Poszczególne Oddziały Związku ostatnio nadesłały :
O ddział Radom ski 200 izł., O ddział G órnośląski 100 zł., O d

dział W ileński 100 zł,, O ddział B iałostocki — nadesłał po raz 
drugi — zł. 68.50, O ddział G rodzieński — zł. 50, O ddział Chełm 
ski zł. 60.

N adsyłane kw oty prosimy w płacać na konto Zarządu G łów 
nego Związku ido P, K. O. Nr. 8,491 lub bezpośrednio w sek re 
tariacie Zarządu Głównego, przyczem  prosim y w skazywać n a 
zwisko osoby wzywającej.

Ze względu na  to, że chcieliśmy w  następnym  num erze „K ro
niki" podać dalsze w yniki „akcji łańcuchow ej“, uprzejmie p ro 
simy Szanownych Kolegów „w ezw anych“ i innych o łaskaw e 
możliwie szybkie w płacanie zadeklarow anych kw ot — R e d .

NIEMCY. W wieku 72 la t zmarł w D arm stadcie ta jny  radca 
kom ercjalny Dr. W illy Merck, najstarszy  z pośród w spółw łaści
cieli firmy E. Merck i jej szef - senior, k tó ry  przez 30 la t k ie
row ał Merckowskiemi Zakładam i chemiczno - farmaceutycznemi.

W edle statystyk i z końca 1932 r., istniało w Niemczech 6890 
aptek  publicznych (w tem 3.034 osobistych, 1.727 uprzywilej j - 
wanych i 1.965 realnych) i 117 aptek  szpitalnych.

W  grudniu 1932 r. 'obchodził uroczyście N orym berski Związek 
A ptekarzy trzechsetlecie swego istnienia. „Collegium Pharm a- 
ceuticum “, założone w N orym berdze w r. 1632, dało początek 
do dzisiaj istniejącej organizacji, będącej najstarszem  zawodo- 
wem zrzeszeniem aptekarskiem  na świecie.

O g r a n i c z e n i e m  d o s t ę p u  d o  z a w o d u  a p t e k a r 
s k i e g o  zajm ują się gorliwie prow incjonalne związki ap tek a
rzy. Początek całej akcji dał związek szlezwicki; okręg dolno
śląski opowiedział się za  czasowem zupełnem  zamknięciem do
stępu do zawodu. B aw arja stara  się osiągnąć pewne ogranicze
nia na drodze ustawodawczej. W ładze w ydały nowe rozporzą
dzenie o szkoleniu uczniów aptekarskich, mocą którego jedynie 
te  apteki m ają prawo przyjm ow ania uczniów, k tóre same we 
w łasnym zakresie przygotow ują w szelkie p repara ty  galenowe.

Dla usunięcia licznych nadużyć w dziedzinie obrotu środkam i 
leczniczemi, istnieje zam iar w prowadzenia do rozporządzenia 
z dn ia  22.X 1901 następującego- 'zdania: „Preparaty , k tó re  służą 
głównie do usuwania lub łagodzenia cierpień ludzi i zw ierząt 
lub też powinny służyć do tego celu, uważać należy za środki 
lecznicze nawet i wtedy, gdy wolno je w ydawać i sprzedawać 
w poszczególnych przypadkach i do innych celów." Ponadto 
związek aptekarzy niemieckich wniósł do w ładz podanie o u ło 
żenie wykazu tych artykułów , k tó re  mogą hurtownie sprzedawać 
w yłącznie uprawnionym do handlu  temi środkam i odsprze- 
dawcom.

Ze świata.
A U STR JA , J u b i l e u s z  D r  a H a n s a  H e g e r a. Dnia 

1 stycznia 1933 upłynęło 50 la t od chwili, k iedy Dr. Heger p rz e 
jął na w łasność założone w  r. 1868 czasopismo zawodowe „Phar
m azeutische Post". Jubilat, nesto r farm aceutycznego dziennikar
stwa, obchodził zatem  .równocześnie z ło ty  jubileusz jako w łaści
ciel, w ydaw ca i redak to r czasopisma, k tóre  objąw szy m ając la t 
27 przekształcił natychm iast na tygodnik, ukazujący się n ie 
przerw anie ido chwili oibecnej. Rocznik 1932 „Pharm azeutische 
Post", pięćdziesiąty z rzędu  pod redakcją  D ra Hegera, jest ró w 
nocześnie nietylko 65-tym rocznikiem  czasopisma, lecz także 
70-tym rocznikiem  „Czasopisma Ausitrjackiego Związiku A p tek a 
rzy" (Zeitschrift des O esterreichischen A potheker-V ereines), po
łączonego w r. 1921 z „Pharm azeutische Post", Dla uzupełnie
nia tych uwag zaznaczyć należy, że „Czasopismo A ustr. Związku 
A ptekarzy" pow stało w r. 1863 z założonego jeszcze w roku 1847 
„A ustrjackiego czasopisma farm aceutycznego" (O esterreichische 
Zeitschrift für Pharmazie), k tóre  tem sam em  ma za sobą obec
nie 85 la t nieprzerw anego istnienia, coiprawda pod zmienioną już 
dw ukrotnie nazwą. Pod redakcją  D ra H ansa H egera doczekała 
się „Pharm azeutische P ost“ specjalnego rozkw itu, chociażby 
dzięki założeniu dodatkow ego m iesięcznika naukow ego p. m. 
„Pharm azeutische M onatshefte“, z którego niejednokrotnie za
mieszczaliśmy streszczenia na  łam ach naszego pisma.

Również przed 50 la ty  obijął Dr, H eger redakcję „A lm anacha 
farm aceutycznego“, cieszącego się w ielkiem  wzięciem w szero 
kich sferach zawodowych.

CZECHOSŁOW ACJA. W  pierw szej połow ie b. r, ukaże się 
nowa farm akopea czechosłowacka.

Na podstaw ie zarządzenia M inisterstw a Zdrowia Publicznego 
z -dnia 18 listopada 1932 ukazał się w ykaz daw ek m aksymalnych 
jednorazowych i dziennych środków  leczniczych nieobjętych d o 
tąd  farm akopeą, zaw ierający 327 pozycyj. U rzędow e ustalenie 
dawek często przepisyw anych środków  leczniczych nienaprow a- 
dzonych w lekospisie spotkało się z zadowoleniem sfer ap tek a r
skich.

Z żałobnej karty.
W dniu 9 lutego r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

Ś. P.

A N T O N I  C H A Ł K O
długoletni członek Oddziała Warszawskiego Z. Z. F. P.( b, pra
cownik apteki Kasy Chorych m. Warszawy, przy ul, Solec 93, 
przeżywszy lat 45.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

W  zw iązku z tragiczną śmiercią ś. p. Jerzego Okurowskiego  
b. ucznia V III kl. gimn. Zamoyskiego, składam y stroskanem u  
Ojcu kol. Józefow i O kurowskiem u w yrazy serdecznego w spół
czucia. Z A R Z Ą D  Z. Z. F. P.

R edakcja ł A dm inistracja  ,,Kron, F arm ac .“ 
W a rsz a w a , M arszałK ow sK a 138 m . 8

czynne od godz. 11 do 3 codziennie, prócz niedziel i św iąt. 
T e le fo n  323-18. K onto  czeK ow e P .H . 0 . 8491.

OGŁOSZENIA: I str. ok ł.: Va —• 120 zł., 1U — 75 zł., l/g — 45 zł., IV str. okł. oraz w tekście: Vi — 200 zł,, Vs — 120 zł, 1U — 
65 zł,, y8 — 40 zł. Przed tekstem : l/  — 180 zł,, — 100 zł. 1U — 60 zł,, % — 35 zł. Za tekstem : l/  — 150 zł., Va-— 80 zł.,

V4 — 45 zł., Yg, — 25 zł. D robne ogłoszenia — za w yraz 20 gr.

R edaktor odpow iedzialny: Edmund Szyszko. W ydaw ca: Zw, Zawód. Farmac. Prac. w  Rzeczypospolitej Polskiej.
Z akł. D ruk . F , W yszyńsk i i S -ka , W arszaw a , W a re ck a  15,



Kupno, Sprzedaż i Dzierżawa Aptek.
Aptekę w Małoipiolsce sprzedam y. O brót 

około 50 tys. zł. Cena 69 tys. zł. 4 lekarzy 
na miejscu, Wiaid, Z, Z, F. P. M arszałkow 
ska  138,

Kupię koncesję w wojew ództw ach cen
tralnych, W iad. Z. Z, F. P, M arszałkow - 
sfka 138,

A ptekę w mieście pow iatow em  woj.

warszaw skiego zamienię na mniejszą, 
której obrót będzie dochodził do 3 tys. 
zł. W iad, Z. Z, F. P. M arszałkow ska 138.

A ptekę normalną sprzedamy. M iastecz
ko woj, warszawskiego, gimnazjum na 
miejscu, piękna okolica letniskowa, 4 le
karzy, Gotówki potrzeba do kup.ia 
40 tys. zł. W iad, Z, Z, F, P. M arszałkow 
ska  138,

Aptekę sprzedam y w  m iasteczku woj, 
białostockiego. Cena ftieostateczoa 45 tys, 
zł., lekarz i 2 felczerów na miejscu, — 
Wiad. Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

Aptekę wiejską w woj. w arszaw skiem  
o obrocie 1800 zł, miesięcznie zamienię 
na większy objekt, — mogę dopłacić 30 
tys. zł. gotówką. Wiald, Z, Z. F. P. M ar
szałkow ska 138,

W ALKA Z SIŁAMI NIEFACHOWEMI JEST OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO FARMACEUTY!!!
KOLEDZY, PO D A W A JC IE ADRESY APTEK ZATRUDNIAJĄCYCH SIŁY NIEFACHOW E PRZY RECEPTURZE,

Firma Chemiozno-Farmaceutyczna
Poszukuje m agistra  farmacji z p ra k ty k ą  w w ie
k u  do la t 35, ch rześc ijan in a , w ładającego  języ 
kam i po lsk im  i n iem ieckim  w słow ie i piśmie, 
o dobrej p rezencji, dla p ropagandy  lek a rsk ie j.
O ferty  w raz z fo to g ra fią  i k ró tk iem  curricu lum  
v itae  p ro sim y  n ad sy łać  pod  „P h arm ac ia“, B iu
ro  O głoszeń T eofil P ie traszek . W arszaw a, 

M arszałkow ska 115.
F o tografje  zo stan ą  zw rócone, o fe rty  bez foto- 
g ra fji n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .

P O L E C A M :

D E R M O P L A S T ,
b ia ły  p la s te r  kauczukow y  n a  szp u lk ach  i w ał
kach  o raz  w sze lk ie  p la s try  k auczukow e le 

cznicze.

PUDER VASELAN, DIACHYLON, 
S UDORAL ,  MAŚĆ S U D O R A L .  
S Ó L  D O  N Ó G  S U D O R A L ,

w ysusza jąca  i zm iękczająca.
„ C H E M E R G O N ”

F abryka przetworów chem. farmac. 
Właściciel Aptekarz L eon SiKorsKi 

POZNAN,  ul. Fabryczna 31

O K A Z J A !

K ilka dużych now ych m ik roskopów  do b adań  
bakterio log icznych  II!

Najlepszy niem iecki fabrykat Wetzlar, odpowiadający 
najwyższym wymaganiom z poczwórnym re" olwerem, 
im ersją ol jkową 1/12, 4 objektywy, 5 okularów, po
większenie p zeszło 2500 krotne, duży stolik przedmio
towy, aparat do ośw ietlania kom plet niżej połowy c ny 
fabrycznej sprzedaje się tylko za zł. 417.— za sztukę.

Z a p y t a n i a  su b :
F. H 934 kierować do Tow . R e k la m y  M ię d z y n a 
r o d o w e j , j. r. R u d o l f  M i> sse , W a r s z a w a ,  

M a r sz a łk o w sk a  124.

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim Klientom jedynie tej marKi wyro

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich 
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

OLLA"Wzory kolekcyj I

bezpłatnie!!! Lj*EZERW A TY W fc

Wzory kolekcyj 

bezpłatnie!!!

„O L L A“, CENTRALA GUM
W A R SZA W Ą , Z I E L N A 24. TELEFON 436-63

P i e r w s z a  W i e l k a  L o t e r j a
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.

K om itet S to łeczny  Z biórk i (M arszałkow ska 138 m. 8), o rgan izu jąc  p ierw szą  lo te rję  n a  szko ły  p o lsk ie  
n a  obczyźnie, zw raca się z gorącym  apelem  do spo łeczeństw a, a w szczególności do F arm aceu tów  
m. st. W arszaw y o pop arc ie  akcji p rzez o fia ro w y w an ie  fan tów  i kupow an ie  b iletów  lo tery jnych . 
C iągnien ie odbędzie się 9 k w ie tn ia  b. r. w  sali R ady  M iejskiej. C ena biletu  ty lk o  50 groszy.

M nóstwo cennych  fan tów  
P an ie  — k w esta rk i, zaopatrzone w leg itym acje  i kw itarju sze  w yrusza ją  na  zb iórkę fan tów  już

w  najb liższych  p aru  dniach.
P o p i e r a j m y  s z k o l n i c t w o  p o l s k i e  n a  o b c z y ź n i e !

R ozkw it szkoln ictw a p o lsk iego  zagranicą, to  rozk w it id e i Polsk i m ocarstw ow ej!



N I E M I R O W — Z D R Ó J
Zakład kąpielowy borowinowo - siarczany Niemirów-Zdrój 

leży w województwie lwowskiem na równinie 220 m ponad p o 
ziomem morza. W ielką zale tą  Niemirowa jest to, że istnieje 
sam dla siebie nie łącząc się z żadnym  m iastem ani wsią gdyż 
miasteczko tej samej nazwy oddalone jest o 3 km. Do dobrego 
położenia Z akładu przyczynia się również fakt, że Niemirów 
otoczony jest z czterech stron lasami przew ażnie sosnowemi po
w ierzchni .kilku tysięcy hektarów .

Czasy powojenne przyniosły olbrzymi rozwój Z akładu ze 
względu na w artość borowiny niem irowskiej jednej z najm oc
niejszych w działaniu leczniczem w kraju . Rozwój tego działu 
zmusił Z arząd do w prowadzenia całego szeregu inowacji wzo
ru jąc  się przeważnie na zdrojowiskach zagranicznych. Poza 
kąpielam i borowinowemi pełnemi i półpełnem i stosuje się t. zw. 
fasony (kąpiele częściowe na kończyny) okłady częściowe su
che i  m okre, a  ostatnio i m okre okłady całkow ite. Zabiegi te  
znajdują coraz w iększe wzięcie, a liczba kuracjuszy zaw dzię
czająca im sw e zdrowie -powiększa się szyhko z roku  na rok.

Drugim rodzajem  kąpieli stosowanych w Niemirowie są k ą 
piele siarczane przepisyw ane przez lekarzy sam oistnie w zględ
nie w połączenie z borowinowemi. M edycyna w  ostatnim  dzie
siątku la t uznała siarkę za jeden z najw ażniejszych środków 
leczniczych. Co do ilości siarkow odoru znajdu je  się Niemirów 
na jednym z pierw szych miejsc.

W trzecim  dziale znajdu ją  się kąpiele gazowe (tlenowe, kwa- 
so-węglowe, i piankowe), k tóre pobiera się przew ażnie w kombi
nacji z innemi kąpielam i, głównie jako zabiegi dopełniające.

Osobny dział stanowi przyrodolecznictwo z  niezbędną hydro- 
p a tją  masażami, gim nastyką prow adzoną na świeżym powietrzu 
przez specjalnego lekarza oraz kąpielam i w urządzonym  base
nie rzecznym.

W, Nieimirowie leczy się:
a) wszelkie reum atyzm y tak  stawowe, jak  i mięśniowe, podo

stre i przew lekłe,
b) dnę (artretyzm ),
c) nerwobóle nerwu kulszowego (ischias) w krzyżach (lum- 

bago),
d) obrzęki i zgrubienia po złam aniach i zwichnięciach,
e) choroby kobiece,
f) choroby skórne (łus-zczyca, prurigo) i wszelkie wypryski,
g) porażenia i niedowłady.

D oskonałe wyniki osiągnięte w leczeniu borowiną skłoniły 
Z arząd N iem irow a-Zdroju w prowadzenia do handlu kompresów 
borowinowych pod nazw ą ,.Amico". Kompresy te stosowane
przez cały rok stanow ią doskonałe dopełnienie kuracji zd ro jo 
wiskowej. Przez działanie tak  chemiczne (specjalne składniki 
borowiny niemirowskiej) jak  i term iczne (przez nagrzewanie) 
usuwa bóle artretyczne, reum atyczne, nerwobóle, ischias, lum- 
bago, kolk i (nerkowe, w ątrobow e i t. p.), choroby kobiece, ob
rzęki po złam aniach i urazach oraz wszelkie stany pozapaltie 
w ym agające stosowania ciepła.

Z innych produktów  Niemirowa wymienić należy Super-bo- 
rowinę opakowaną w kartonow e pudełka oraz wodę A leksandra 
o dużej zaw artości H»S. W pływ a w ydatnie na zwiększenie wy
dalania kwasu moczowego z ustroju. Dzięki tej w łasności sto
sowaną jest z wynikiem dodatnim  w leczeniu dny przew lekłej, 
w niektórych chorobach przew odu pokarmowego, przy nadkwa- 
socie, poza tem  we wszystkich stanach  reum atycznych.

■ P o p i e r a j ą c  ■

■ Morszfńską sól gorzką, |
|  W o d ę  M o r s z y ń s k q ,  |
■ Wodą stołową „Morszynkę" radjoczynną- Ę
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H  uzdrowiska, zysk z przetworów, których właściciele I I
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